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CO W ARTE SĄ ZAPRZECZENIA?

Przegotowane zamach na sadownictwo
Z doświadczenia Wiadomo, że karżda infor­

macja z ważniejszej dziedziny, która pojawia 
się poza terenem .prasy sanacyjnej, jest z regu­
ły zaprzeczama. Informuje się o zamiarze re­
dakcji płac — zaprzecza się, aiby po kilku 
dniach ją zrobić. Informuje się o zmianie ko­
deksu karnego i nowej ordynacji adwokackiej 
— zaprzecza się, aby jedno i dirugie przecież 
było zrealizowane. Z szczególni gorliwością 
zaprzeczano informacje o zniesiieoiu niezawi­
słości sądów w drodze reorganizacji sądow­
nictwa, teraz już przyznaje się, że prace nad 
takim dekretem są w toku.

Można rozumieć pewne zaprzeczenia np. od­
nośnie do pociągnięć w polityce zagranicznej, 
ponieważ wczesne ich podanie do wiadomości 
może zepsuć jakąś podjętą grę. Jaki jednak cel 
mają zaprzeczenia rzeczy, które się przecież 
planuje, a które nie podlegają wpływom tzw. 
obcych czynników? Ta mania ozy maniera za­
przeczeń doszła już przecież do teigo, że wpły­
wowy i — jak twierdzi — najlepiej poinformo­
wany dziennik sanacyjny zaprzeczył informa­
cji o zmianach w rządzie, które w 24 godzin 
później stały się faktem.

Nie zaprzecza się już, że ma nastąpić reor­
ganizacja sądownictwa w związku z wprowa­
dzeniem — ma to stać się od 1 września br. — 
nowego kodeksu karnego. Będzie to druga w 
przeciągu kilku lat ery sanacyjnej reorganiza­
cja i wszyscy zdają sobie sprawę, że nie jest 
ona wywołana koniecznością reorganizacji źle 
funkcjonującej maszyny sprawiedliwości, ale 
potrzeb? sanacji zrobienia „czystki44 w sądow­
nictwie, które jeszcze nie jest tak prawowier­
ne, jakby sanacja sobie życzyła.

Nie jest żadiną tajemnicą, że i obecnie, gdy

nieusuwalność i nieprzenoszalność sędziów for 
malnic jeszcze obowiązuje, nie można powa­
żnie mówić o pełnej niezawisłości sędziów. 
Przyznaje to nawet „Czas44, pisząc, że „przy­
wilej nieusuwalności... chroni sądownictwo 
przynajmniej do pewnego stopnia przed od­
działywaniem czynników politycznych.44 — 
A więc już i dziś to oddziaływanie — delikat­
niejsze wyrażenie nuż nacisk — istnieje, a oo 
dopiero będzie teraz, gdy reorganizacja wpra­
wdzie jeszcze nie działa,. ale sędziowie stoją 
wobec niej i temsamem wobec niebezpieczeń­
stwa 'przedwczesnego spemsjonowania czy 
przeniesienia na gorsze stanowisko ?

Jeżeli społeczeństwo ma obawy przed tą 
reorganizacją i jej skutkami, jest uprzedzone 
i może się przygotować — na najgorsze. Taki 
pesymizm jest zupełnie uzasadniony, jeżeli na­
wet „Czas44, uznając potrzebę reorganizacji, 
robi różne zastrzeżenia i — jak z tenoru całe­
go artykułu wynika — nie jest nią zachwyco­
ny. Jeżeli taka jest opiinja pisma popierającego 
sanację, oo dopiero ma myśleć ta . olbrzymia 
część społeczeństwa, która mimo pozorów i 
mimo „zwycięstwa4* w wyborach odnosi się 
do Wszystkiego, co z kuchni sanacyjnej wy­
chodzi, z całą nieufnością, na jaką sanacja w 
przeszłości i w zapowiedziach na przyszłość 
"zasługuje? Jeżeli się mówi: kto się sparzył na 
gorącem, dmucha na zimne — to w poruszo­
nej sprawie złe przeczucia są zupełnie uspra­
wiedliwione. Sparzyliśmy się już dotkliwie na 
wszystkiem, oo z sanacji wyszło, teraz prze­
czuwamy ukoronowanie jej „dzieła44 przez ze­
psucie ostatniej przeszkody w jej poczyna­
niach.

b o ty  n a  n iedzie lę , o  g o d zin ie  12 m in . 30, n ie  o d zy ­
sk aw szy  p rzy to m n o śc i.

L e k a rz  K asy  c h o ry c h  d r .  K laczak  w y d a l ś w ia ­
d ec tw o  śm ierc i, s tw ie rd z a ją c  ja k o  p o w ó d  śm ie rc i 
k rw o to k  m ózgu.

C zu m a po  d o k o n a n e j z b ro d n i n ie  w y je c h a ł n a ­
ty c h m ia s t ze S zczakow ej, lecz u k ry w a ł się  w  m ie ­
sz k a n iu  je d n eg o  ze sw y ch  p rz y ja c ió ł p o lity cz n y ch , 
o b a w ia ją c  się  p o k az ać  n a  uuicy p rz e d  g n ie w e m  
lu d n o śc i. W ieść  o  d o k o n a n e j z b ro d n i w y w o ła ła  
w śró d  m ie jsc o w e j lu d n o śc i w s trz ą sa ją c e  w rażen ie . 
R o b o tn icy  g ro m a d ą  ch o d z ili w  p o sz u k iw a n iu  za  
C zum ą, ab y  d o konać  n a d  n im  są d u  z a  ohydne  
m o rd e rs tw o .

K IM  B Y Ł K A RO L P O C Z T O W S K I

K aro l P o cz to w sk i liczy ł la t  34, b y ł k o w alem  
w  ce m e n to w n i S zczakow a, n a le ż a ł d o  C en tra ln eg o  
Z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  chem icznego  i  b y ł 
zw o le n n ik ie m  P P S , ac zk o lw iek  o f ic ja ln ie  d o  p a r -  
t j i  n ie  n a leża ł. Z b y t czynnego  u d z ia łu  w  ży c iu  
p o lity cz n em  n ie  b ra ł. N ależa ł do  n a w sk ró ś  uczc i­
w y ch  lu d z i, n ig d y  n ie  b y ł k a ra n y , c ieszy ł s ię  j ą k ­
n ą  j lepszą o p in ją  w ra z  z ca łą  sw ą  ro d z in ą . B ra t 
jeg o  je s t  m a sz y n is tą  k o le jo w y m  w S zczakow ej. 
P o zo sta w ił po so b ie  m ło d ą  żonę i  tro je  m a ły c n  
dzieci o ra z  m a tk ę  s ta ru sz k ę , k tó re j p o m a g a ł w  u -  
tr z y m a n iu .

PO W Ó D  ZBR O D N I

P rz e d  ro k iem  szed ł P o czto w sk i w ra z  z  o w y m  
M endyk iem , s a n a  to rem , sp o tk a li  n a  ty m że d w o rc u  
C zum ę, k tó rego  M endyk  zaczep ił, t r ą c a ją c  go r a ­
m ie n ie m . W ów czas C zum a zn ił p o  tw a rz y  sw o ­
jego  zw o le n n ik a . M endyk o d d a ł k i lk a  ra z y  G zu- 
m ie . B y ł sąd , M endyk  zo s ta ł u k a ra n y  m ies ięcz ­
n y m  a re sz te m  za  p o b ic ie  C zum y, a le  Poczlow sK i 
m e  b y ł w ca le  o sk a rżo n y , g d y ż  b y ł b ie rn y m  ś w ia d ­
k ie m  tego za jśc ia .

W  o w ą k ry ty c z n ą  noc, 23 czerw ca, sp o tk a ł się  
zn ó w  C zum a z  M endyk iem , p y ta ją c  go, czy nie 
będzie go zn ó w  b ił, n a  co M endyk  m ia ł  odrzec, 
że i  w ów czas, p rz e d  ro k iem , n ie  b y łb y  u d e rz y ł i  
zaczep ił C zum y, g d y b y  n ie  ten , w sk a z u ją c  na  
P ocztow sk iego , k tó ry  m n ie  n am ó w ił.

W ów czas to C zum a, p o  n a ra d z ie  z  M endyk iem , 
od b y te j w  są s ied n ie j p o cz ek a ln i n a  d w o rc u , p rz y ­
s tą p il i  do P ocztow sk iego  i zaczęli go d u s ić  po d  
g a rd ło , a  n a s tę p n ie  b ić  p o  g łow ie , a ż  o f ia ra  p a d ła  
n ie p rz y to m n a  n a  ziem ię.

P og rzeb  P ocztow sk iego  w y znaczono  n a  dzień  
28 czerw ca o  g. 17 z  k o s tn ic y  c m e n ta rz a  w  J a  w orz  
n ie , gdyż w ład z e  s ą d o w o -le k a rsk ie  n ie  p o zw o liły  
p o  se k c ji zw ło k  p rzew ieźć  ich  do  S zczakow ej. N a  
po g rzeb  s z y k u ją  się  t łu m n ie  ro b o tn ic y  S zczako­
w ej. O rg a n iz a c ją  p o g rzebu  oprócz ro d z in y  z a ją ł  
się  C e n tra ln y  Z w iązek  ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  c h e ­
m icznego . ,

CZUMA C H O D Z I D O TY C H C ZA S W O LN Y !

M orderca  n ie w in n e j o fia ry , C zum a, o s ła w io n y  
a w a n tu rn ik  sa n a c y jn y , k tó ry  p ó łto ra  ro k u  te m u  
u r z r M I  w ra z  z P y sz y r= k im  n a p a d  n a  tow . p o s ła  
C io lkosza i p o b ił go n a  d w o rc u  k o le jo w y m  w  K ra ­
ko w ie  w  b ia ły  dzień , C zum a, k tó ry  sk a z a n y  je s t 
n a  to k  w ięz ie n ia  za zd ra d ę  s ta n u  i  p o zb a w io n y  
p ra w , C zum a, k tó ry  p o b ił w  N iep o ło m icach  j a ­
k iegoś d o k to ra  i n a  sw em  su m ie n iu  m a  liczne p o ­
b ic ia  i  a w a n tu ry , C zum a, k tó ry  o d g raż a ł s ię  u s ta ­
w iczn ie  p rzy w ó d co m  i  d z ia ła cz o m  P P S , że ich  
zab ije , ja k  tow . posłow i Ż u ła w sk ie m u , tow . B o­
c ian o w i, se k re ta rz o w i Z w ią z k u  ro b o tn ik ó w  c h e ­
m ic zn y c h , C zum a, ten  b a n d y ta  p o lity cz n y , m o r ­
d e rc a  uczciw ego ro b o tn ik a , d o ty ch czas ch o d z i 
w o ln y , u rz ę d u je  w  Z a w ie rc iu  i  n a d a l  sp ra w u je  
m a n d a t in sp e k to ra  sa n a c y jn e j o rg a n iz a c ji ZZZ i 
cieszy  się  z a u fa n ie m  sw o ich  p rze łożonych !
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Czas odnowie przedpłatę 
na lip iec
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Szczegóły  zbrodni Czumy
N a w ieść  o  z a m o rd o w a n iu  ro b o tn ik a  P o cz to w ­

sk iego  p rze z  C zum ę w  S zczak o w ej, w y je c h a ł  tam  
tow . Z y g m u n t B oc ian , s e k re ta rz  C e n tra ln e g o  Z w. 
ro b o tn ik ó w  p rz e m y s łu  chem icznego , -który n a  p o d ­
s ta w ie  z e z n a ń  św ia d k ó w  z a jś c ia , ro d z in y  z m a r ­
łeg o  i  d o k o n a n y c h  og lędzin  m ie jsc a  z b ro d n i, — 
zw ło k  zm arłeg o  i  m ie jsc a , w  k tó re m  go z n a le z io ­
no, u d z ie lił n a m  d a lsz y c h  n a s tę p u ją c y c h  szcze­
gółów :

P o d a n y  w czo ra j w  „N ap rzo d z ie44 op is zb ro d n i, 
d o k o n a n e j p rze z  A n d rz e ja  C zum ę, s e k re ta rz a  sa ­
n a c y jn e g o  Z Z Z  z Z a w ie rc ia  n a  osobie tow . K aro la  
P o cz to w sk ieg o , je s t  zg o d n y  z  z e z n a n ia m i n a o c z ­
n y c h  św ia d k ó w  z a jś c ia , tj. W ła d y s ła w a  S zczer­
b in y , p o m o c n ik a  k e ln ersk ie g o  z  b u fe tu  k o le jo w e ­
go  i M ic h a ła  R o m a n a , p o m o c n ik a  p ie k a rsk ie g o , 
z j ą  ró żn icą , że z a jśc ie  m ia ło  m ie jsc e  w  d n iu  23 
b m . o g o d z in ie  22, a  n ie  o 24, j a k  p o d a n o .

A n d rz e j C zu m a i  jeg o  k o m p a n i: D ziacko , p rez es  
o d d z ia łu  z w ią z k u  sa n a c y jn e g o  Z Z Z  w  S zczakow ej 
i K lim czak , s e k re ta rz  o d d z ia łu  tegoż sa n a c y jn e g o  
z w ią z k u  w  S zczak o w ej, n a ty c h m ia s t  p o  d o k o n a ­
n e j z b ro d n i, k ie d y  ciężko r a n n y  o d  d u sz e n ia  p o d  
g a rd ło  i  od  u d e rz e ń  w  g łow ę, P o cz to w sk i p a d ł n a  
z iem ię  b ez  o zn a k  ży c ia , u lo tn i l i  się , p o z o s ta ł ty l ­
k o  M endyk , z n a n y  s a n a c y jn y  a w a n tu r n ik .

B ezp o śred n io  p o  ucieczce sp ra w c ó w  z ja w ił  się 
p o s te ru n k o w y  p o lic ji  C z a jk a  z  p o s te ru n k u  k o le jo ­
w ego, u p rz e d z o n y  p rze z  S zczerb iń sk ieg o  o  g ro żą­
cej a w a n tu rz e  i p o lec ił M en d y k o w i w y n ie ść  n ie ­
p rz y to m n e g o  P o cz to w sk ieg o  ze s ło w a m i: w y n ie ­
ście tego tru p a , bo  tu  n ie  je s t  t r u p ia r n ia  a n i  sz p i­

ta l. N a  zw ró co n ą  p o lic ja n to w i uw agę , że s p ra w ­
cy d o p ie ro  co w ysz li, p o s te ru n k o w y  C z a jk a  w y j­
rza ł z d rz w i d w o rc a  k o le jow ego  i p o w ró c ił z a ra z  
ze s ło w a m i, że n ie  w id z ia ł sp raw có w .

P o s te ru n k o w y  C z a jk a  n ie  p rze d s ięw z ią ł n ic , a b y  
z a trz y m a ć  sp raw có w , k tó rz y  m u s ie li się z n a jd o ­
w a ć  w  n ie d a le k ie j od leg łości, sk o ro  p rz e d  ch w ilą , 
t r w a ją c ą  około  dw ó ch  m in u t ,  w y sz li z  d w orca .

P o s te ru n k o w y  C zajk a  z a b ra ł m a r tw e m u  P ocz- 
to w sk ie m u  ze g arek  i czapkę , o g lą d n ą ł leżącego bez 
o zn ak  ży c ia  P ocztow sk iego  na  p o se s ji S e lin g e ra , 
po d  p ło te m  i  w ęg la rk am i, lecz n ie  p rze d sięw z ią ł 
n ic , ab y  sp ro w a d z ić  ciężko ra n n e m u  pom oc le­
k a rs k ą . P o cz to w sk i b o w ie m  ży ł, p o s te ru n k o w y  
b a d a ł  m u  w szak  p u ls  i s tw ie rd z ił, że ży je , a le  n ie  
w ez w a ł lek arza .

Z tego po w o d u  ciężko r a n n y  i n ie p rz y to m n y , 
s k a to w a n y  człow iek , zb roczony  k r w ią  i z la n y  p i ­
w em , k tó re m  o b lan o  go n a  d w o rc u , leża ł c a łą  n o c  
n a  p o d w ó rz u  po d  p ło te m  bez po m o cy  le k a rsk ie j, 
w  od leg ło śc i 200 m e tró w  o d  d w o rca  w  m ia s te c z ­
k u  .gdzie je s t  dw óch  le k a rz y  i  k o m u n ik a c ja  k o le ­
jo w a  i a u to b u so w a .

D o p ie ro  ra n o  zn a lez io n o  P o czto w sk ieg o  i  z a ­
w iad o m io n o  żonę i m a tk ę , k tó re  z a b ra ły  ran n e g o  
d o  d o m u , sp ro w a d z iły  le k a rz a  K asy  c h o ry c h  d r. 
K laczak a . Z a s trz y k i, d a n e  ra n n e m u , n ie  p r z y ­
w ró c iły  m u  p rz y to m n o śc i. W e z w a n y  le k a rz  w o j­
sk o w y , p o lec ił n a ty c h m ia s t  o d s ta w ić  go d o  sz p i­
ta la . W  p ią te k  24 b m . o d s ta w io n o  P ocztow sk iego  
do sz p ita la  w  J a w o rz n ie , gdzie  z m a r ł w  n o cy  z so ­

ft i



2 N r. 145 Środa 29 czerwca 1932

Na pomoc dla bezrobotnych:
nowy podatek

W  czasie o d  u b . je s ien i d o  m a ja  b r . d z ia ła ł 
n acze ln y  k o m ite t d la  sp raw  bezrobocia  z  p o d k o ­
m ite ta m i w  m y śl d ec y z ji pow zię te j w  s ie rp n iu  
u b . t . n a  sp e c ja ln e j k o n fe ren c ji z  in ic ja ty w y  i u  
p. p re m je ra  P irystora. W ed le  in te n c ji m ia ł  to  być 
k o m ite t n ie  d o  w a lk i z  s a m e m  bezrobociem , lecz 
z  jeg o  sk u tk a m i. F o rm a  te j w a lk i b y ła  bardzo  
p ro s ta : p o s ta ra ć  s ię  o  ja k ie ś  d o ch o d y  i z  n ic h  z a ­
s ilać  bezrobo tnych  w  n a jc ięższy m  czasie, z im o ­
w ym . O te  d o ch o d y  p o s ta ra n o  się  w  sposób  za is te  
n ie  w y m ag a ją cy  s iln eg o  n a tę ż e n ia  m yślow ego: 
obłożono ,d o b ro w o ln y m  “ p o d a tk ie m  ro zm a ite  
sfery  społeczne i  p o d a tk iem  p rz y m u so w y m  ca łe  
spo łeczeństw o w  fo rm ie  d o p ła t d o  ponta, b ile tó w  
i p rze sy łek  k o le jo w y ch  itd .

O kazało  się , że ró ż n ic a  m ię d zy  d o b row o lnem i 
a  p rzy m u só w em i o p ła ta m i je s t ta k a , j a k  m iędzy  
o f ia rn y m  p o d a tn ik ie m  a  ta k im , n a  k tó reg o  trz e ­
b a  n as łać  k o m o rn ik a . Ś c iąg an o  w  ła tw y  sposób 
te  d o b ro w o ln e  o p ła ty  o d  ro b o tn ik ó w  i  p ra c o w n i­
ków  p rz y  w y p ła ta c h ; p rzy c iśn ię to  u rzęd n ik ó w  
n ie  m ogących  się oprzeć „p rośb ie" sw y ch  p rze ło ­
żonych ; p o b ie ra n o  o p ła ty  w  k a w ia rn ia c h  i  r e ­
s ta u ra c ja c h  ju ż  z  w iększem i tru d n o śc ia m i, a  ju ż  
ca łk iem  szw ankow ało  ta m , gdzie  p rz y m u s  n ie  d a ł  
się stosow ać, np . w obec kam ieczn ików .

T e n  k o m ite t n acze ln y  w  u b . m ie s ią cu  skończy ł 
sw ą  d z ia ła ln o ść  z  zapow iedz ią , że n a  je s ie ń  ro z ­
poczn ie  j ą  nanow o. W y n ik a  z  tego, że liczą  się  
z  —  c o n a jm n ie j —  ta k ie m sa m e m  n a tęż en ie m  bez­
ro b o cia  i ż e  n ie  w idzą sposobu  w alc ze n ia  z  s a ­
m e m  złem , o g ra n ic z a ją  s ię  w ięc d o  łag o d zen ia  
jeg o  sku tków . N a u k a  n ie  p o sz ła  je d n a k  w  las; 
ju ż  n ie  m a ją  z a u fa n ia  d o  „do b ro w o ln y ch " o fiar, 
lecz p o p ro s tu  c h c ą  n a ło ży ć  p o d a tek  i to  w  sposób 
tra f ia ją c y  w  n a jsze rsze  m asy .

M ów iono o  te rn  n a  p o sied zen iu  w y d z ia łu  w y ­
konaw czego  zw ią zk u  m ia s t, gdzie p rze d staw io n o  
p ro je k t w  n a s tę p u ją c e j fo rm ie : za ro b k i, p ła ce  ro ­
b o tn ik ó w  i p rac o w n ik ó w  zw yż 200 zł. m ie s ię cz ­
n ie , p o d le g a ją ce  p o d a tk o w i dochodow em u , z o s ta ­
n ą  ob łożone sp e c ja ln y m  p o d a tk iem , ła tw y m  d o  
śc iąg an ia , bo  p o trą c a ln y m  p rz y  w y p łac ie  i  w  ten  
sposób  u z y sk a  się  w ie lo m il jonow e fu n d u sze . B ył 
to  p ro je k t  ta k  p ro s ty  w  sw ej ok ropności, że n ie  
z n a la z ł n a  p osiedzen iu  a p ro b a ty . Jeże li się  w eź­
m ie  w  ra c h u b ę  n iezliczone w p ro s t p o trą c e n ia , j a ­
k im  te  p ła c e  i za ro b k i ju ż  p o d leg a ją , t o  w p ro w a ­
d ze n ie  now ego, jeszcze je d n eg o  by ło b y  ju ż  cię­
ż a re m  n ie  d o  w y trzy m a n ia .

Z arzu co n o  w ięc  te n  p ro je k t i zaczęto  w e n ty ­
low ać n o w y : o p o d a tk o w a n ie  p la c  —  zarobków  
w  te j w ysokości n ie m a  —  p o w y że j 600 zł. i to

p ro g re sy w n ie  z  „p o d a tk ie m  k a w a le rsk im "  i in -  
n e m i szy k an am i. N ad  ty m  p ro je k te m  b ę d ą  się o- 
b ecn ie  z a s ta n a w ia ć , ileże n ie  zo s ta ł u z n a n y  za 
n ie w y k o n a ln y . Gzy je d n a k  je s t p ra k ty c z n y , to  in ­
n a  rzecz; i lu  d z iś  je s t  p rac o w n ik ó w  p o b ie ra ją ­
cych  600 zł. zw yż m ies ięczn ie  i  ile  z  is tn ie ją c y c h  
d a  s ię  śc iągnąć?  W  k aż d y m  ra z ie  k w o ty  n ie w sp ó ł­
m ie rn e  d o  celu, ja k im  m a  b y ć  zo rg a n izo w an ie  p o ­
m ocy  d la  bezrobo tnych .

Czy te n  lu b  in n y  p o d a te k  p rz y jd z ie  d o  skuitku, 
w  k a ż d y m  raz ie  sam e  p o m y sły , sa m o  liczen ie  się 
z  tego  ro d z a ju  d o ch o d a m i św iadczy , że  p a ń s tw o  
zu p e łn ie  z a p o zn a je  s w ą  ro lę, sw ój o b o w iązek  w o­

b ec  bezrobocia  i  jeg o  sku tk ó w . P om oc spo łeczeń­
s tw a  —  b a rd z o  p ię k n a  i sz la c h e tn a  rzecz; w id z ie­
liśm y  je d n a k , że n a w e t w  A m ery ce  u z n a n o  ją  
z a  n ie w y s ta rc z a ją c ą  i p o  d łu g im  o p o rze  zdecy­
d o w an o  się n a  p o m o c  p a ń s tw o w ą . U n a s  z a m ie ­
r z a  się  ro b ić  w p ro s t p rze c iw n ie : p a ń s tw o  d ą ż y  d o  
o g ran ic ze n ia  sw ej pom ocy  i  d o  p rz e rz u c e n ia  je j 
n a  spo łeczeństw o. G dyby  p rz y n a jm n ie j to  sp o łe ­
czeństw o  b y ło  w  s ta n ie  w z ią ć  n a  sieb ie jeszcze 
je d e n  ciężar, a le  w ie m y  przecież , że  u g in a  się  ono  
p o d  c iężarem  d o ty ch czaso w y ch  i w  re z u lta c ie  ta  
pom oc okaże się  ta k sa m o  m a ło  sku teczną, ja k  n ią  
b y ła  d o ty c h cz as  sto sow ana.

R ozum ie s ię , że n a w e t p rz y  p rz e fo rso w an iu  te ­
go p o m y słu  n ie  m o że  to  zw o ln ić  p a ń s tw a  o d  je ­
go  obow iązku . Je ż e li n ie  m oże o n o  zw alczyć sa ­
m e g o  bezrobocia , to  w  k a ż d y m  ra z ie  n a  n ie m  
p rzed ew szy s tk iem  spoczyw a obow iązek  ła g o d ze­
n ia  b o d a j jego  n a jd ra s ty c z n ie js z y c h  sku tk ó w .

Teror i samosądy bebesowskie
R ozb ij acze, k tó rzy  z a  m is ję  sw o ją  u w a ż a li — 

w p ro w ad zen ie  ro z ła m u  d o  P P S  zn a le ź li się  w  
sy tu a c ji is to tn ie  n ie ty lk o  szp etn e j, lecz i ś lisk ie j 
bardzo .

Go in n e g o  ja cy ś  lite rac i, w y p ra w ia ją c y  p o d  z n a ­
k ie m  sa n a c y jn y m  h itle ro w sk o  -  k o m u n is ty czn e  
h a rc e  ...n a  p ap ie rze . „ W a lk a "  bebeisowiska m a  
g a rs tk ę  o b a łam u c o n y ch  ro b o tn ik ó w  w  sw o ich  
szeregach , o ra z  n ieco szum ow in , ch c ąc y ch  że ro ­
w ać  p o d  je j o sło n ą . W y p isu je  —  a  jakże! —  b a r ­
dzo  g w a łto w n e  a r ty k u ły  p rzec iw k o  w yzyskow i, 
„w ałczy" —  b a rd z o  o stro ! —  p rzec iw k o  k a p i ta l i­
s ty czn y m  b ry g a d o m  s a n a c ji .  A le, oczyw iście, w ie  
w  ja k ic h  g ra n ic a c h  w o ln o  je j  pozow ać n a  p ism o  
„ideow e" i  w ie , d o  ja k ic h  g ra n ic  w o ln o  je j k r y ­
ty k o w ać  m o żn o w ład có w  sa n a c y jn y c h . J e j  z  g ru n ­
tu  fa łsz y w e  stan o w isk o  m u s i o g łu p ia ją c o  lu b  d e ­
m o ra liz u ją c o  o d b ija ć  się n a  ty c h  lu d z iach , k tó ­
rz y  p o d  je j w p ły w em  p o z o s ta ją  —  krzykao tw o  
bez ideow e w iedzie  d o  ekscesów  coraz  częstszych  
i c ięższy cli, d o  .po rachunków  k rw a w y c h , d o  m o r­
d ó w  te ro ry s ty czn y ch , a  d ło n ie , p rzy zw y cza jo n e  
d o  h ra u n in g a  i noża  n ie  w a h a ją  się n ie ra z  u p r a ­
w ia ć  p ro ce d e ru  p o sp o lity ch  szan taży stó w , te ro ry -  
z u ją c y c h  w p ro s t za ro b k o w o  —  i  to  u b o g ą  lu d ­
ność d z ie ln ic  p ro le ta r ja c k ic h . Z BBS w y ło n iły  się  
pon o ć  b a n d y  kercelack ie ...

W  a tm o sferze  p le n n e j w  sp raw có w  n ie zn a n y ch  
—  bez w iększego  w ra ż e n ia  p rzech o d ziły  różne 
d ro b n e  szan taże  i a k ty  zem sty  zd e k la ro w an y c h  
ra b u s ió w . Że ta m  k o m u ś ro zb ito  s tra g a n , że w y ­
m u szo n o  n a  k im ś  okup  —  n a d  te rn  z a le g a ła  c i­
sza...' S tra tn y  lę k a ł się  s t r a t  w iększych  jeszcze... 
Ileż czasu  u p ły n ę ło  n im  ro z p lą ta ły  się  ję zy k i w 

sp ra w ie  w y m u sz eń  k e rc e la ck ic h  i za n im  p o  ta -

Zjazd inwalidów
SĄD NAD SAN A CJĄ

W  ciąg u  p o n ie d z ia łk u  to czy ła  się d y s k u s ja  n ad  
d z ia ła ln o śc ią  Z w iąz k u , p rzy c zem  p rze z  ca ły  czas 
u w y d a tn ia ł się b a rd z o  w y ra ź n ie  o p o zy c y jn y  n a ­
s tró j ca łego  z ja z d u  p rzec iw k o  „ sa n a c ji"  i posłów  
z BB. Z p o ś ró d  k ilk u d z ie s ięc iu  d e leg a tó w  p ro w in ­
c jo n a ln y c h , k tó rz y  w  d ru g im  d n iu  z jaz d u  z a b ie ­
r a l i  głos, n ie  b y ło  a n i  jednego , k tó ry b y  b ro n ił 
p o su n ię ć  w iększośc i rzą d o w e j, a  p rze c iw n ie  — 
w szyscy  p ra w ie  d a w a li  w y ra z  sw e m u  n a jg łę b ­
sz em u  o b u rz e n iu  p o d  a d re se m  lu d z i, dzięk i k tó ­
r y m  p rzesz ły  w  S e jm ie  u s ta w y , k rzy w d zące  in w a ­
lidów .

Z o b u rzen iem  m ó w io n o  o ro li p o s łó w -in w a li-  
d ó w  S nopczyńsk iego  i  W a g n e ra  (B B ), k tó rz y  sw ą  
d z ia ła ln o śc ią  w  S ejm ie  zaszkodzili sp ra w ie  in w a ­
lid zk ie j.

G orąco  o k la sk iw a n e  b y ły  p rze m ó w ien ia  tow . 
P y sz a  z  B ia łe j i  B azy d ły  z  Ł om ży . T ow . P y sz  
m ię d zy  in n e m i w śró d  ok lasków , d o m a g a ł s ię  w y ­
ra ż e n ia  w o tu m  n ie u fn o śc i posłom  z  BB: W a g n e ­
ro w i i  S n o p czy ń sk iem u  za  k rzy w d zą cą  u s ta w ę  i n ­
w a lid zk ą , omaz w e z w a n ia  ich  do  z ło żen ia  m a n d a ­
tó w  pose lsk ich .

Z głoszen ie p rzez  tow . P y sz a  pow yższego  w n io ­
sk u  p rz y ję li  z e b ran i o k rz y k a m i p rzec iw k o  „ s a n a ­
c j i" .  ,

Z głoszono też rezo lucję , a b y  w y ra z ić  podzięko­
w an ie  tow . T . A rc iszew sk iem u  i in n y m  posłom  
z a  złożen ie w  S e jm ie  w n io sk ó w  w  sp ra w ie  p o p ra ­
w y  b y tu  in w a lid ó w .

N a s a li  za ich  ob ro n ę  rozleg ły  się  ok lask i.
O b a  te  w n io sk i, j a k  ró w n ie ż  trzec ia  p ro p o zy c ja  

tow . P y sza , a b y  p rze s łać  b o jo w n ik o w i o w olność, 
B o lesław o w i L im a n o w sk ie m u , w y ra z y  h o łd u  i  u -  
znam ia (co  p rz y ję te  zo s ta ło  b u rz ą  o k la sk ó w ) p o d ­

d a n e  z o s ta n ą  po d  g ło sow an ie  d o p ie ro  po  z re fe ro ­
w a n iu  p rzez  k o m is ję  w n io sk o w ą.

T ow . P y sz  p o d d a ł ró w n ież  d ruzgocące j k ry ty ce  
z n a n y  o k ó ln ik  p rzed w y b o rczy  w y d z ia łu  w y k o ­
n aw czeg o  Z w ią z k u  in w a lid ó w , w z y w a jąc y  do  g lo­
so w an ia  n a  BB i d o m a g a ł się  jego  o d rzu cen ia .

G dy m ó w ca  zazn aczy ł n as tęp n ie , że tow . P a ją k  
—  d la teg o , iż  je s t  p rz e c iw n ik ie m  BB — ju ż  je s t 
k w e s tjo n o w a n y  p rze z  „ san a c ję " , ja k o  k a n d y d a t 
d o  p rzysz łego  w y d z ia łu  w ykonaw czego , n a  sa li roz 
leg ły  się  o k rzy k i: „ P a ją k  u z d ro w ił s to su n k i w  
Z w iązk u ! N iech  ż y je  P a ją k "  itp .

N iem n ie j o s tre  p rze m ó w ien ie  p rzec iw k o  „sa­
n a c ji"  w yg łosił cz łonek  w y d z ia łu  w ykonaw czego  
Z w ią z k u  d r .  K ik iew icz, a  ta k że  d e leg ac i: O rg a n i-  
s iak , G o tow ała  (P o z n a ń sk ie ) ; U rb a ń sk i, M arono- 
w icz, B igońsk i (B ydgoszcz), K a n to r  i  w ie lu  i n ­
n y ch .

W ś ró d  m a łeg o  o d d źw ięk u  z e b ra n y c h  b ro n ił, 
ja k o  m ó w c a  g e n e ra ln y  w y d z ia łu  w ykonaw czego  
d r . R u b in . P oczem  p rz e m a w ia li p rzed staw ic ie le  
w y d z ia łu  w ykonaw czego , m ię d z y  in n e m i tow . P a -  
ją k .

Z ja z d  w b rew  k o m is ji  m a n d a to w e j d o p u śc ił na 
z ja z d  w  c h a ra k te rz e  d e le g a ta  p . K an to ra .

Z A JŚ C IE

G d y  s a la  e n tu z ja s ty c z n ie  p rz y ję ła  nag łość w nio_ 
sk u , w y ra ża jąc eg o  p o d z ięk o w an ie  tow . A rc iszew ­
sk ie m u  i  in n y m  posłom , k tó rz y  b ro n il i  sp ra w  in ­
w a lid z k ic h , g ru p a  „ sa n a to ró w "  w  liczb ie t r z y ­
dz iestu  ( n a  ogó lną  liczbę 907 de lega tów ) poczęła 
h a ła so w a ć  i k rzyczeć: „ je s te śc ie  k o m u n iśc i!" .

O k rz y k  ten  sp o w o d o w ał w ie lk i h a ła s  i o b u rz e ­
n ie . K rz y k ac za  delegaci w y rz u c ili z a  d rzw i.

sie rnce d o  k łę b k a  się dostano?
G łośn ie jsze b y ły  m o rd y , d o k o n y w a n e  co p ew ie n  

czas n a  ja k im ś  k u p cu , czy p rzed sięb io rcy , z  k tó ­
r y m  ta  lu b  o w a  g ru p a  bebesow ców  zn a jd o w a ła  
s ię  w  w alce. O s ta tn i w y p a d e k  z  za n io d o w an iem  
G ettena, o  czcm  d o n o s iliśm y  w cz o ra j, u c z y n ił tern  
w iększe w ra ż e n ie  w  W a rsz a w ie , iż  za m o rd o w a ­
n y  z d a w a ł sobie sp raw ę , że d o  te g o  d o jść  m oże
—  ii n a  k ilk a  ty g o d n i p rz e d  za m a c h e m  n a p is a ł  do 
w o d za  BBS lis t te j treśc i:

„W obec  tego, że p ro w a d z o n a  k a m p a n ja  
p rzec iw k o  m n ie  n a  ła m a c h  p is m a  „ W alk a" , 
k tó rego , ja k  je s t m i w iad o m o , m o ra ln y m  i 
fa k ty c z n y m  p rzy w ó d cą  je s t W P a n , w  k o n ­
se k w e n c ji m oże w yw ołać  n ie p o c z y ta ln e  w y ­
s tą p ie n ie  czy te ln ików  tego  p ism a , to  je s t 
cz łonków  F ra k c j i  R e w o lu cy jn e j, p rz e d  czem  
ju ż  p rzez  o so b y  p o s tro n n e  z o s ta łem  o strzeżo ­
ny , o śm ie la m  się z a k o m u n ik o w a ć  W P a n u  
P rezesow i, iż w  ra z ie  ja k ieg o k o lw iek  t a r ­
g n ię c ia  się  n a  m o ją  osobę ro b o tn ik ó w  z  po d  
z n a k u  F ra k c j i  R e w o lu cy jn e j, czy  te ż  innego  
u g ru p o w a n ia  p o litycznego , po d żeg an eg o  do  
w alk i ze m n ą  p rze z  p ism o  „ W alk a" , czynię 
W P a n a  ca łkow ic ie  o d p o w ie d z ia ln y m  z a  to, 
co s tać  się  m oże".

S p ra w c y  k rw aw eg o  sa m o są d u  —  are sz to w a n i
— grozi im  sąd  d o ra ź n y . L is t  p rz e d śm ie rtn y  za - 
m odow anego  za p o w iad a ł, że k re w  jeg o  sp a d n ie  
n a  su m ien ie  „p rezesow sk ie" . Może ta k i  sa m  w y ­
r z u t  odezw ie się  d z  u s t  ro d z in  sp raw có w  moindu, 
o  ile  te n  k rw a w y  d ra m a t  te ż  śm ie rc ią  się  ich  
skończy? ,

*  *  *

A le b an d y c k ie  m a n je ry , b ą d ź  k rw a w e  p o ra ­
c h u n k i z n a jd u ją  Sw oje u jś c ie  n ie ty lk o  w  „ o rg a ­
n iz a c ja c h "  p . Jaw o ro w sk ieg o .

Z Z Z  (m oraczew szczycy ) d o s ta rc z y li też 'k ro n i­
ce k ry m in a ln e j  —  p o s ta ć  Z ubow icza, ja k o  .orga­
n iz a to ra  b a n d y  w o lsk ie j (n a  p rz e d m ie śc iu  W a r ­
szaw y), a  ich  a g i ta to r  C zu jn a  —  ja k  p o d a w a ­
liśm y  w e w cz o ra jsz e j k o re sp o n d e n c ji za m o rd o ­
w a ł (w  je d n e m  m ie js c u  b łę d n ie  w y d ru k o w a n o  
za s trze lił)  ro b o tn ik a  w  S zczakow ej. T a k ie  p lo n y  
w y d a ją  o rg a n iz a c je  ro z b ija c k ie  —  „ k o m p o n o w a­
n e" , a  n ie  w y ro s łe  z ż a d n y c h  p o trze b  ż y c ia  i  z a ­
s ila ją c e  się  b ąd ź  lu d ź m i o tu m a n io n y m i, b ąd ź  
ró żn em i o d p a d k a m i z  in n y c h  p a r ty j  lu b  w ręcz 
in d y w id u a m i o  k ry m in a ln e j p rzeszłości.

M a tu  tc l jc lo n
R A R Y TA S O  B R Z EŚ C IU  L IT E W S K IM  

(Z e  s ta re g o  ręk o p isu )

S p rzy sięg li się  d w a j  b ra c ia  d o  g robow ej d esk i 
G u b ią  sz la c h tę , k to? K ością  p o d b eresk i.
Je d e n  h o ły sz , fo r tu n y  d rz e  po  sz la c h e tc z y z n a A , 
Ł u p i w  e k o n o m jac h , m ęczy  w  k ró lew sz cz y zn ac h . 
K ozubalce  o d  żydów , ja k ie  ch ce  ta k  b ierze  
J u ż  z a p o m n ia ł o B ogu i  o św ię te j w ierze .
D ru g i p rz y  A n ty c h ry śc ie  w  N ow ogrodzk ie  jedzie , 
A za ty m  do p rz y s ię g i jeszcze kogo  zw iedzie .
N ie  je s t że to  r a r y ta s  w  d w ó ch  k p ac h , p rz y z n a ć

[m uszę,
Je d e n  c h w y ta  fo rtu n ę , d ru g i ło w i dusze?

(W ie rs z  len  p o ch o d z i z  p rz e d  200 la t, z a c h o w a ­
n y  w  zb io rze ó w czesn y ch  ręk o p isó w  i  zaw ie ra , 
ja k  w id z im y , n ie ja s n e  p rze czu c ia ).
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E M IL  H A E C K E R

Tadeuszow i R egerow i
W S P O M N IE N IE  Z M ŁODOŚCI

J a k o  je d y n y , op rócz  C iebie, ż y ją c y  jeszcze i po  
d z iśd z ień  p ra c u ją c y  w  p a r t j i  u c z e s tn ik  n asze j p a ­
czk i, k tó ra  p rz e d  40 la ty  w  K ra k o w ie  d z ia ła ła  
w  ru c h u  so c ja lis ty c z n y m , w ó w czas z a le d w ie  się 
ro z p o c z y n a ją c y m , z ja w ia m  się , K o c h a n y  T a d z ik u , 
by  Ci w y ra z ić  se rd eczn e  ży c ze n ia  z  o k a z ji  T w y c h  
sz eść d z ie s ią ty c h  u ro d z in  i  T w o jeg o  c z te rd z ie s to ­
le c ia  p a r ty jn e g o . T a k , m ó j S ta ry  P rz y ja c ie lu , o - 
p ró c z  n a s  d w ó c h  n ik t  ju ż  z o w y ch  czasów  n ie  p o ­
zo s ta ł. O desz li n a  zaw sze E n g lisc h , K u ro w sk i, M i- 
s io łek  i ty lu , ty lu  in n y c h , w y m iie ra  p o k o len ie , 
k tó re  p a m ię ta  b o je  i  p ra c e  z  p rz e d  la t  cz te rd z ies tu , 
ty lk o  m y  d w a j jeszcze trw a m y  i  n ie  u w a ż a m y  
s ię  za  w e te ra n ó w , tern  m n ie j  z a  e m e ry tó w , lecz 
cz u je m y  s ię  w ciąż  c z y n n y m i ż o łn ie rz a m i w ie l­
k ie j  id e i, m a ją c e j  ś w ia t  p rze o b ra z ić .

S p ię trz y ły  s ię  w p ra w d z ie  tru d n o ś c i i  p rze szk o ­
dy , ja k ic h  p rz e d  40 la ty  n ik t  z  n as , a n i  z n aszy c h  
w ie lk ic h  n a u c z y c ie li so c ja l iz m u  n a w e t n ie  p rz e ­
czu w ał, a le  jeże li p a m ię c ią  p rz e m ie rz y m y  o k res  
cz te rd z ie s to le tn i i p o ró w n a m y  d z is ie jsz y  s ta n  ro z ­
w o ju  so c ja l iz m u  i  d z is ie jsz y  po zio m  k la s y  p r a c u ­
ją c e j z tern, co w ów czas z a s ta liśm y , m u s im y  p rz e d  
so b ą  s a m y m i s tw ie rd z ić , że h a s to rja  p rz e z  te n  czas 
p o su n ę ła  ś w ia t  o  p o tę ż n y  k a w a ł  d ro g i n a p rz ó d  i 
z b l iż y ła  go d o  u rz e c z y w is tn ie n ia  soc ja lizm u ... 
w ła ś n ie  o 40 la t.

T o w a rz y sz e  ś lą scy , u rz ą d z a ją c  d z iś  ju b ile u sz  
4 0 -le c ia  T w o je j d z ia ła ln o śc i so c ja lis ty c z n e j, opó­
ź n i li  w ła ś c iw ie  te rm in  ten  o rok , a lb o w ie m  T w ój 
c z y n n y  u d z ia ł  w  p o lsk im  ru c h u  so c ja lis ty c z n y m  
ro zp o czą ł s ię  w  r. 1891.

P rz e d  40 la ty  za p o z n a liśm y  s ię  i  z a p rz y ja ź n il i  
z  so b ą . W sp ó ln o ść  p rz e k o n a ń , w sp ó ln a  d o la  i  n ie ­
d o la  z łąc zy ły  n a s  se rd e c z n e m i w ęz łam i n a  całe 
życ ie . W  r . 1892 z n a le ź liśm y  s ię  o b a j n a  p ie rw ­
sz y m  ro k u  u n iw e rs y te tu . B y ł to  ro k  n ie fo r tu n n y . 
P o  p rz e ło m o w y c h  la ta c h  p o p rz e d z a ją c y c h  p rz y ­
sz ła  w te d y  n a  u n iw e rs y te t  f a la  r e a k c y jn e j  m ło ­
d z ieży . D o św ia d c z y liśm y  tego  n ie b aw em .

R e k to re m  U n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o  zos ta ł 
w te d y  w y b ra n y  śp . M ad ey sk i. R ozpoczął sw e u -  
rz ę d o w a n ie  o d  w y w iesz en ia  w  w e s ty b u lu  G ollegii 
N ovi ob w ieszczen ia , z a k az u ją ceg o  m ło d z ieży  a k a ­
d e m ic k ie j u c z e s tn ic tw a  w  s to w a rz y sz e n ia c h  ro ­
b o tn ic z y c h . N as te n  z a k a z  n ie  o d s tra sz y ł. K o m i­
s a rz  p o lic ji  B a n a c h  z a s ta ł  n a s  obu  p o d czas re w iz ji 
w  re d a k c ji  „ N a p rz o d u "  i  n a  p ie rw sz e m  z g ro m a ­
d z e n iu  po  u f  n e m  w  P łaszo w ie . N a p is a ł o  tern  d o ­
n ie s ie n ie  d o  s e n a tu  u n iw e rs y te tu  i  s e n a t w  d n iu  
3 cze rw ca  1893 re le g o w a ł n a s  o b u  z u n iw e rsy te tu  
n a  trz y  pó łrocza .

N ied z ie ln y  z ja z d  s tro n n ic tw a  lu d o w eg o  w  Z a ­
m o śc iu  m ia ł  p rz e b ie g  z u p e łn ie  sp o k o jn y .

W ła d z e  a d m in is t ra c y jn e  i p o lic y jn e , b o ją c  s ię  
w id o cz n ie  p o w tó rz e n ia  s ię  ta k  tra g ic z n y c h  w y ­
p a d k ó w , ja k ie  w y d a rz y ły  się  w  Ł ap a n o w ie , u s u ­
n ę ły  p o lic ję  z  o b rę b u  z ja z d u , o lb rz y m ia  zaś  ilość 
u cz es tn ik ó w , k tó ry c h  b y ło  p o n a d  15.000, zab ez­
p ie c z y ła  z ja z d  p rz e d  w sze lk ie m i p ró b a m i p ro w o ­
k a c j i  ze s tro n y  b o jó w e k  sa n a c y jn y c h .

P o  o tw a rc iu  z ja z d u  o d b y ło  się  n a  p u b lic z n y m  
p la c u  w ie lk ie  z e b ra n ie . N a s tę p n ie  p rz y  d ź w ię ­
k a c h  p ię c iu  o rk ie s tr  u rz ą d z o n o  p o c h ó d  p rze z  m ia ­
s to , z ja z d  z a ś  za k o ń cz o n o  w ie lk ie m  z e b ra n ie m  
p o d  g o łem  n ieb em .

D łuższe p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił n a  te rn  zeb ra-

W re szc ie  zak o ń czo n o  w e w sz y s tk ic h  sz k o łach  
k u r a to r ju m  o k rę g u  k ra k o w sk ie g o  r o k  szk o ln y  
ro z d a n ie m  św ia d e c tw . B y ł to  o s ta tn i  ro k  n a u k i 
w ed le  d aw n eg o  sy s te m u . N a s tę p n y  ro k  szk o ln y  
ro zp o czn ie  się  p o d  z n a k ie m  re fo rm a c ji .  Z a s ta n a ­
w ia ją c  s ię  n a d  tern , co s ię  d z ia ło  p r z y  k o ń c u  z a ­
m k n ię te g o  ju ż  ro k u  szkolnego , szczegó ln ie w  o - 
k rę g u  k u r a to r ju m  k rak o w sk ie g o , n a s u w a ją  się 
n a m  s m u tn e  re f le k s je  w  trw o d ze  o  p rzy sz ło ść  
sz k o ln ic tw a  naszego , k tó re  za  czasów  za b o rczy c h  
i w  o k res ie  rzą d ó w  p rz e d sa n a c y jn y c h  św ieciło  
p rz y k ła d e m , b y ło  c h lu b ą  i  d u m ą  n aszą .

C h ao ty czn e  z a rz ą d z e n ia  p . k u r a to r a  N o w ick ie ­
go  z n ie s ie n ie  g im n a z ju m  V II w  K ra k o w ie , o g ra ­
n ic z e n ie  ilo ści o d d z ia łó w  w  in n y c h  z a k ła d a c h  
ś re d n ic h , n ied o p u szczen ie  d o  eg z am in ó w  w s tę p ­
n y c h  d o  k la s  I I — V III , u czn ió w , p ra g n ą c y c h  u -

W te d y  trz e b a  b y ło  z ro b ić  d o b rą  m in ę , a b y  n a  
z e w n ą trz  okazać, że m im o  re le g a c ji p o zo s ta liśm y  
n ie u g ięc i i n ie z a c h w ia n i. W ięc  d a l iśm y  się  o b a j 
ra z e m  fo to g ra fo w ać , k u p iliśm y  sobie o b a j g a r i-  
b a ld o w sk ie  k ap e lu sze  o  o lb rzy m ich  ro n d a c h  i 
czerw one k ra w a tk i  i lak  w y s tro je n i p o sz liśm y  
ra z e m  po  odb ió r w y ro k u  d o  u n iw e rsy te tu , gdzie 
n a m  u c h w a łę  s e n a tu  do ręczo n o  i re leg ac ję  p ię k n ą  
ła c in a  d o  in d e k só w  w p isa n o .

W  k ilk a  d n i p o te m  o d b y ł s ię  w  K ra k o w ie  u ro ­
cz y sty  p o g rze b  p o e ty  T eo fila  L e n a rto w ic z a , k tó ­
rego  zw ło k i sp ro w ad zo n o  z F lo re n c ji  i  p o c h o w a ­
no  w  g ro b ie  z a s łu ż o n y ch  n a  S kałce . N a  pogrzeb  
ten  z je c h a ło  d o  K ra k o w a  m n ó s tw o  d e leg a cy j u -  
czącej się m ło d z ieży  ze w sz y s tk ic h  trze ch  za b o ­
ró w  i  z  u n iw e rsy te tó w  z a g ra n ic z n y c h . W ieczo ­
re m  po  po g rzeb ie  o d b y ł s ię  o g ro m n y  ogó ln o -p o lsk i 
wuec m łodz ieży . N a w iecu  ty m  J a n  S ta p iń sk i, 
p ó ź n ie js z y  za ło ży cie l s tro n n ic tw a  ludow ego , a  
w ów czas p e łen  e n tu z ja z m u  m ło d z ien iec , w n ió s ł 
rez o lu c ję  p ro te s tu ją c ą  p rze c iw k o  re le g o w a n iu  n a s  
z a  p rz e k o n a n ia  p o lity cz n e . P rz ec iw  te j rez o lu c ji 
z a b ra ł  g łos n a sz  k o le g a  u n iw e rsy te c k i N ie m iro w - 
sk i, p ó ź n ie jsz y  en d ek . W  g ło so w a n iu  p ię ć  rą k  
p o d n io s ło  s ię  z a  re z o lu c ją  SŁapińskiego, o g ro m n a  
w iększość  z e b ra n e j m ło d z ie ży  tró jz a b o ro w e j p o ­
c h w a liła  re le g ac ję  so c ja lis tó w . O b u rz o n y  ty m  
w y n ik ie m  g ło so w a n ia , S ta p iń s k i z a w o ła ł, że k to  
s ię  n ie  s o lid a ry z u je  z  p rz e ś la d o w a n ie m  p o lity cz -  
nem , n ie c h a j sa lę  opuśc i. U s łu c h a liśm y  tego  w e ­
z w a n ia  i  w y sz liśm y  z a  SŁapińskim . N a  u lic y  p o ­
lic z y liśm y  się, i lu  n a s  w yszło . B y ło  n a s  p ięc iu : 
S ta p iń s k i, m y  d w a j, Z e lt i P ik  (M ira n d o la ) , ci o -  
b a j  d z iś  ju ż  n ie ż y ją c y .

A re k to r  M ad ey sk i w  je s ie n i tegoż ro k u  zos ta ł 
au s.trja c k im  m in is tre m  o św ia ty .

Je d n a k o w o ż  n a sz a  re le g a c ja  b y ła  o s ta tn ią  re le - 
g a c ją  za  p rz e k o n a n ia  p o lity czn e . P o  n a s  ju ż  ż a ­
d e n  s tu d e n t u n iw e rs y te tu  n ie  zo s ta ł re le g o w an y  
za  u d z ia ł w  r u c h u  so c ja lis ty c zn y m .

D ziś m o żem y  z  d u m ą  i  z h u m o re m  w sp o m in a ć  
ten  ep izo d  n asze j m ło d o śc i g ó rn e j i  c h m u rn e j.  T y , 
T a d z ik u , o b ch o d z isz  d z iś  40-Iecie T w o je j p ra c y  
p a r ty jn e j ,  j a  za  k ilk a  ty g o d n i skończę 40-lecie 
m o je j p ra c y  w  „N ap rzo d z ie" . O b a j z  zad o w o le ­
n ie m  m o ż em y  stw ie rd z ić , że p ra c a , k tó re j  p o ­
św ię c iliśm y  n asze  życie, n a  coś s ię  p rz y d a ła .

W  d n iu  T w ego  ju b ile u sz u  c isn ą  się w sp o m n ie ­
n ia , o g a rn ia  m n ie  rzew ność . W ięc  kończę, p ro s te ­
mu s ło w y  s k ła d a ją c  Ci ży czen ia  z d ro w ia  i  s ił do 
d a lsze j p ra c y .

n iu  p re z e s  s tro n n ic tw a  lud o w eg o  p o se ł W ito s, o -  
ś w  lad  cza jąc , że  ch ło p i są  w ła śc iw y m i g o sp o d a ­
rz a m i k r a ju  i  w  p oczuciu  sw ej s iły  p ro w a d z ić  b ę ­
d ą  d a ls z ą  p o lity k ę .

N as tęp n ie  p rz e m a w ia li p rezes k lu b u  p a r la m e n ­
ta rn e g o  s tro n n ic tw a  ludow ego, p o se ł Róg, pose ł 
W ro n a  i b . p o se ł B ag ińsk i.

O becn i n a  w iecu  ch ło p i złoży li ś lu b o w an ie , że 
w ie rn ie  b ę d ą  s ta li p rz y  s z ta n d a rz e  s tro n n ic tw a  i 
u c h w a lili  rez o lu c ję , ż ą d a ją c ą  z m ia n y  sy s tem u  
rz ą d u , ro z w ią z a n ia  S e jm u , ro z p isa n ia  n o w y ch  
u cz c iw y c h  w y b o ró w  i p o w o ła n ia  p ra w d z iw y c h  
rz ą d ó w  p a r la m e n ta rn y c h .

P o rz ą d k u , k tó re g o  p iln o w a ła  m ilic ja  s tro n n ic ­
tw a  ludow ego , n ig d z ie  n ie  zak łócono .

częszczać d o  g im n a z jó w  —  w sze lk ie  o k ó ln ik i w  
in n y c h  s p ra w a c h  szk o ln y ch , są  p rz y k ła d e m , że 
s ta n o w isk o  k u r a to r a  w  ta k im  o k ręg u , ja k  k r a ­
k o w sk i m u s i  b y ć  o b sad zo n e  p rze z  d o św ia d cz o n e­
go p ed a g o g a  i  z n a ją ce g o  p rz e d e w sz y s tk ie m  p s y ­
ch ik ę  sp o łeczeń stw a  k rak o w sk ieg o , w y ch o w an eg o  
n a  d a w n y c h  w ie lk ich  tra d y c ja c h . N ie  b ęd z ie m y  
tu  w y łu szczać  poszczegó lnych  w y że j p o d a n y c h  
w y p a d k ó w  z a rz ą d z e ń  p . k u ra to ra ,  g d y ż  b y ły  one 
o m a w ia n e  ju ż  k ilk a k ro tn ie  n a  ła m a c h  naszego 
p ism a . S u m a ry c z n ie  je d n a k  w z ią w szy  ten  „ b a ła ­
g an " , m u s im y  za p ro te s to w a ć  p rze c iw k o  tego ro ­
d z a ju  p ra k ty k o m  w  im ię  d o b ra  spo łeczeństw a 
k rak o w sk ieg o .

D o w ia d u je m y  się  d a le j, że z ro d z iła  się  w  łon ie  
k u r a to r ju m  i w  gab in ec ie  p re z y d ju m  m ia s ta  K ra ­
k o w a  m y ś l zw in ięc ia  sześciu  szkó ł p o w sz e c h n y c h

w  n aszem  m ieśc ie . B u d y n k i zdoby te  k rw a w y m  
groszem  p rz e d  w o jn ą  m a ją  b y ć  częściow o p rz e ro ­
b io n e  n a  in n e  cele, częściow o sp rzedane . W ieśc i 
fe p o ru sz y ły  d o  g łęb i K ra k ó w , z  k tó reg o  ro b i się 
ja k ą ś  p ro w in c jo n a ln ą  m ie śc in ę . N ie p o m o g ą p r o ­
te s ty , n ie  pom oże n ic , bo  ta k  s ię  m u s i stać , ja k  
„o n i"  ch cą . „O n i"  s ą  w sz e c h w ła d n i —  a le  ty lk o  
n a  ra z ie  —  a le  ile  szkody  n a ro b ią  — p rzysz ło ść  
okaże. W ie le  p ra c y  b ęd z ie  m u s ia ło  w łożyć spo łe­
czeństw o , a b y  p rz y w ró c ić  w  p o lsk ich  A ten ach  
d a w n ą  św ie tn o ść  k u l tu r y  i  n a u k i ,  p o  c io sach , z a ­
d a n y c h  dziś p rze z  re fo rm a to ró w  sa n a c y jn y c h .

Z  w ie lk ą  tro sk ą  o  p rzy sz ło ść  p a trz y  spo łeczeń ­
s tw o  n a  u p a d e k  o św ia ty  w  K ra k o w ie  —  a obecne 
p o su n ię c ia  n ie w łaśc iw y ch  lu d z i k ie ru ją c y c h  n a w ą  
sz k o ln ic tw a  są  rę k o jm ią , że będz ie  źle.

Z d n i a
M USSOL1NI I  „IL U S T R O W A N Y  K U R JE R  

C O D ZIEN N Y "
N ie  je s t  b y n a jm n ie j  z a m ia re m  p iszącego  te  s ło ­

w a  rozw ażać  i  z a s ta n a w ia ć  s ię : a )  czy  M usso lin i 
w ie  o  tern, że ,JLKC“ p rz y n ió s ł n ie d aw n o  te m u  
p o m p a ty c z n y  a r ty k u ł  p u b lic y s ty c z n y  jeg o  p ió ra , 
b )  czy „d u ce"  je s t  rzeczyw iśc ie  a u to re m  tego  a r ­
ty k u łu , c) sk ą d  się w z ią ł ten  a r ty k u ł  n a  ła m a c h  
„IK C ", —  lecz n a  sk ro m n ie jsz y m  p rz y k ła d z ie  
w y k azać , ja k ie m i n ied o rzeczn o śc iam i k a rm i 
„IK C " sw o ic h  czy te ln ik ó w .

O to  w e  w czo ra jszy m , a  ró w n ież  sz u m n ie  z a ty ­
tu ło w a n y m  a r ty k u le  „o m e to d ac h  rzą d z e n ia  m a ­
s a m i sp o łeczn em i" p o d a je  „IK C " tre ść  o s ta tn ie j 
ro zm o w y  M usso lin iego  z  E m ile m  L udw ig iem .. —  
Ź ró d łem  ty c h  w iad o m o śc i je s t  „ sp e c ja ln y  k o re s ­
p o n d e n t w ied e ń sk i"  „IK C ", a  d ro g ą  „ te le fo n " , co 
w  n ag łó w k u  tego a r ty k u łu  w y ra ź n ie  u w id o czn io ­
no. T a k  w ięc  trze b a  by ło  użyć  całego a p a ra tu ,  a -  
żeby  w  n a jk ró ts z y m  czasie  p rz y n ie ść  w y c h o w a n ­
k o m  sw o im , „o s ta tn ie"  p o g lą d y  d y k ta to ra  o  w ład z  
lw ie n a d  spo łeczeństw em .

R e p ro d u k c ji w y n u rz e ń  M usso lin iego  n ie  m ia ł ­
b y  św ia t k u l tu r a ln y  n ic  d o  za rzu ce n ia , g d y b y  
b y ły  p ra w d z iw e , to  znaczy , g d y b y  M usso lin i b y ł 
ro z m a w ia ł o s ta tn io  z  L u d w ig ie m , g d y b y  b y ł p o ­
w ied z ia ł to, co „ K u r je r"  m u  im p u tu je  i g d y b y  
k o resp o n d e n t „ K u rje ra "  b y ł  św ia d k ie m  rozm ow y, 
k tó rą  ta k  d o k ła d n ie  p o d a je ... L u b , g d y b y  L u d w ig  
sa m  o p u b lik o w a ł b y ł tę  rozm ow ę z  M usso lin im ...

Z n a ją c  L u d w ig a , u w a ż a m  za  obow iązek  w y ­
s tą p ić  p rze c iw  n a d u ż y w a n iu  jego n a z w isk a  d la  
s p ra w  b ru d n e j p ro p a g a n d y  i s ta n ą ć  rów nocześn ie  
w  o b ro n ie  p ra w d y .

S tw ie rd z a m  —  w b rew  re la c jo m  „ K u rje ra "  —  
że L u d w ig  n ie  p ro w a d z ił obecn ie  ż a d n y c h  ro z­
m ó w  z  M u sso lin im  i ,  że ro z m a w ia ł z  n im  p o  raz  
o s ta tn i  p rzed ... ro k iem .

S tw ie rd z a m  w  d a lszy m  ciągu , że w  a n i  je d n e j 
z  d o ty ch czas o p u b lik o w a n y c h  ro z m ó w  z M usso li­
n im  n ie  z n a jd u je  się  u s tę p , o d p o w ia d a ją c y  r e ­
la c jo m  „ K u r je ra " .

E m il  L udw ig , p u b lic y s ta  n ie  m a ją c y  z  ty p em  
k u rje rk o w e g o  sp raw o zd a w cy  n ic  w spólnego, d r u ­
k u je  obecn ie  w e W ie d n iu  k s ią żk ę  „Ge& prache m it 
M usso lin i" , k tó ra  u k aż e  się  n ie b aw em  n a k ła d e m  
P . Z so łn ay a .

W y ją tk i  z  te j p ra c y  p rz y n ió s ł za  sp ec ja ł nem  
u p o w a ż n ie n ie m  a u to ra  je d en  z  d z ien n ik ó w  n ie ­
m ie ck ich , z a s trz e g a ją c  s ię  je d n a k  p rze c iw  p rz e ­
d ru k o w i n a w e t w  sk ró cen iu .

D la tego  n ie  będę  n a w e t w  z a ry s ie  p o d a w a ł t r e ­
śc i o p u b lik o w a n y c h  rozm ów , choć z a c ie k a w iły b y  
o n e  n ie jed n eg o , lecz d a le k i je s te m  od  n a ru s z a n ia  
p r a w  a u to rsk ic h .

C h c ia łem  je n o  w y k az ać , z  ja k ic h  to  ź ró d e ł 
czerp ie  „IK C " sw o je  w ia d o m o śc i i  j a k  te ź ró d ła  
d e fo rm u je , a ż e b y  zn a leźć  p o k a rm  o d p o w ia d a ją ­
cy m e n ta ln o śc i sw ojego  czy te ln ika .

D r. Józef W e rn e r.

Nowa Mysz zrodziła pomnik
„ K u r je r  W ile ń s k i"  donosi, że w  m ia s te cz k u  N o­

w a  M ysz (k o ło  B a ra n o w icz )  odb y ło  się  o d sło n ię ­
cie p o m n ik a  p . P iłsu d sk ieg o , w y b u d o w an eg o  „z 
in ic ja ty w y  k o m e n d a n ta  p o s te ru n k u  P P  p rzo d o w ­
n ik a  Ju rk ie w ic z a , su m p te m  sp o łeczeń stw a g m in y  
n o w o m y sk ie j" .

I n ic ja ty w a  p o lic ja n ta , „ su m p t"  spo łeczeństw a 
i  ży w io ło w y  w y b u c h  u czuć  p a ń s tw o w o -tw ó r­
czych ...

Zmiana systemu i nowe wybory!
IM PO N U JĄ C Y  P R Z E B IE G  Z JA Z D U  S T R O N N IC T W A  L U D O W E G O  W  ZAM OŚCIU

Zakończenie roku szkolnego
R E F L E K S J E  N A  P R Z Y SZ Ł O ŚĆ
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Trudy i zasługi całego życia Tadeusza Regera
T ad e u sz  R eger, u ro d zo n y  2 k w ie tn ia  1872 w  N o­

w ym  J o rk u  (w  S ta n a c h  Z jednoczonych  A m ery k i 
P ó łn o cn e j) , p rz y n a le ż n y  d o  P rz e m y śla  w  M ało- 
poLsce, p o ch o d z i z  n iezam o żn e j ro d z in y  m ie ­
szczańsk ie j.

P ra d z ia d  jego  d r .  M ałcsym iljam  R eger b y ł le k a ­
rzem  w o jsk o w y m  i  poch o d z ił z  W ęg ie r. P rz y ­
byw szy  d o  G alicja z  a u s tr ja c k ą  a n m ją  o k u p a c y j­
ną, ożen ił s ię  tu  i  o s ia d ł w  K o łaczycach  ko ło  J a ­
s ła . D ziad ek  T ad e u sza  d r .  K aro l R eger b y ł a d w o ­
k a te m , n a jp ie rw  w  T arn o w ie , n as tęp n ie  w  P rz e ­
m y ślu . B ra ł u d z ia ł c z y n n y  w  ru c h a c h  re w o lu c y j-  
n o -p a tr jo ty c z n y c h  p o lsk ich  w  la ta c h  1830/31, 
1846, 1848 i  1863/64. B ra t  K aro la  R egera , a  s t r y ­
jeczn y  d z ia d e k  T ad e u sza  Józef R eger, zo rg an izo ­
w aw sz y  ja k o  o ficer s tra ż y  g ran iczn e j a u s tr ja c k ie j ,  
o d d z ia łe k  p o w stań czy , w a lc zy ł w  r .  1863 p rz e c iw ­
k o  M oskalom . D o staw szy  s ię  d o  n iew o li, w y g n a n y  
zo s ta ł n a  S y b e rję , gdzie  p rze s ied z ia ł trzy n a śc ie  
la t, z a n im  w ró c ił d o  k r a ju .  U m a rł ja k o  n a u c z y ­
cie l lu d o w y  n a  w si ko ło  R zeszow a. S ta rsz y  sy n  
d r a  K aro la  R eg era  a  s t r y j  T ad e u sza  W a c ła w  R e­
ger w ziąw szy  ró w n ież  u d z ia ł w  p o w s ta n iu  ro k u  
1863/64, b y ł o b ro ń cą  k a rn y m  w  P rz e m y ślu , gdzie 
red a g o w a ł i w y d a w a ł p rze z  k ilk a n a ś c ie  la t  je d y ­
ne  w  o w y m  cz as ie  po lsk ie  p ism o  p ro w in c jo n a ln e  
„G azetę P rz e m y sk ą " . „G azeta P rz e m y sk a "  b y ła  
p ism em  d e m o k ra ty c z n e m  o  m ocno  ra d y k a ln y m  
ton ie , u m ieszcza ła  często  sp ra w o z d a n ia  i  w ia d o ­
m ości o  ru c h u  ro b o tn iczy m  i so c ja lis ty c zn y m . Na 
k sz ta łto w an ie  s ię  p o g ląd ó w  i  p rz e k o n a ń  T ad e u sza  
n ie  w y w a r ła  o n a  je d n a k  w p ły w u ; p rzec iw n ie : 
d o jrz a w sz y  i  s ta  w szy  się  ju ż  so c ja lis tą , T ad e u sz  
„G azety  P rz em y sk ie j"  d o ść  często u ż y w a ł d o  g ło­
sz en ia  w  n ie j sw o ich  z a sa d  so c ja lis ty czn y ch .

O jciec T ad eu sza , in ż y n ie r  K aro l R eger, u k o ń ­
czyw szy s tu d ja  tech n iczn e  w e  L w ow ie  i  K a r ls ru ­
he, zo s ta ł a r c h ite k tą  i b u d o w n icz y m  d ró g  że laz ­
n y ch  i  m o stó w ; u m a r ł  w  ro k u  1897 w  S ta n is ła ­
w ow ie, ja k o  u rz ę d n ik  ta m te jsz e j d y re k c ji  ko le i 
p a ń s tw o w y c h . —  M atk a  p o  p ie rw sz y m  m ężu  J a -  
cóbi z K ochów  R eg ero w a u m a r ła  w  1880 ro k u  w  
S try ju .

Z m a rły  w  1904 ro k u  w  P rz e m y ś lu  tow . W ito ld  
R eger b y ł m ło d szy m  b ra te m  T ad e u sza , p o d  k tó ­
rego w p ły w em  i  k ie ru n k ie m  W ito ld  w y ro b ił się  
n a  so c ja listę . ,

Do szkół p o cz ą tk o w y c h  uczęszczał T ad e u sz  R e­
g e r  w  P rz em y ślu . U kończyw szy  w  K rak o w ie  4 - tą  
k la sę  g im n a z ju m  św . A n n y , w s tą p ił 2  l ip c a  1889 
n a  p ra k ty k ę , ja k o  u czeń  a p te k a rsk i ,  d o  a p te k i p. 
E rn e s ta  S to ck m a ra , p rz y  p la c u  D o m in ik a ń sk im  
w  K rakow ie. W y d a la n y  za  sw e p rz e k o n a n ia  so ­
c ja lis ty cz n e  d o k o ń czy w szy  m im o  to  n a u k i w  
a p te k a c h  p . S k akaisk iego  w  P o d g ó rzu  i p . ś m ie s z ­
k a  n a  K lep a rzu  w  K rak o w ie , z d a ł n areszc ie  d n ia  
2  lip c a  1892 z  o d zn aczen iem  egzam in  te ro c y n ia l-  
n y  i  zo s ta ł a sy s te n te m  a p te k a rsk im . W  leeie tego 
ro k u  p ra c o w a ł k i lk a  m iesięcy  ja k o  o ch o tn ik  p rz y  
z w a lc z a n iu  c h o le ry  a z ja ty c k ie j w  ap tece  w  C ie­
szanow ie.

T u  na leży  opow iedzieć, k ie d y  i  w śró d  ja k ic h  o -  
ko liczności T ad e u sz  R eger s ta ł  s ię  so c ja lis tą . R ok 
1888 zazn aczy ł się  w zm o żo n y m  ru c h e m  sa m o ­
k sz ta łcen io w y m  i  p a  tr  jo  ty c zn y m  w śró d  m ło d z ie ­
ży szk o ln e j p o d  za b o rem  a u s tr ja c k im ; zak ła d an o  
liczne ja w n e  s to w a rz y sz e n ia  i  jeszcze liczn ie jsze  
k ó łk a  ta jn e , cz y ta n o  p iln ie  h is to r ję  i ekonom ję, 
zaczęto  m y ś leć  o  p ra k ty c z n e m  w y z y sk a n iu  sp o r­
tó w  d la  celów  sp isk o w e j o rg a n iz a c ji w o jsk o w ej; 
b lisko  d w ad z ie śc ia  l a t  w cześn ie j, n im  k to ś  in n y  
za łoży ł „sw ó j"  Z w iąz ek  s trze leck i... U leg a jąc  n ie ­
m a l b ez w ied n ie  te m u  p o w szech n em u  n a s tro jo w i, 
za łoży li T ad e u sz  R eger i  k ilk u  jeg o  ko legów  w  
P o d g ó rzu  ró w n ież  ta k i  zw iązek , k tó rego  celem  
b y ły : w z a je m n a  pom oc, zw łaszcza w  zd o b y w a n iu  
w ied z y  i  w  raz ie  w a łk i  z b ro jn e j o N iepod leg łość 
i W olność. O czyw iście zw iązek  ten  b y ł śc is łe  t a j ­
n y  i  m ia ł  w sze lk ie  a k c e s o rja  sp isk u : za p rzy się że ­
n ie  p ie rw sz e j p ią tk i  „n a cz e ln e j" , d o  k tó re j , jak o  
je d en  z  za łożycie li T . R eg er n a leża ł, o d b y ło  się  w  
w ig ilję  Bożego N aro d zen ia , n a  K rzem io n k ach , o -  
b o k  k o śc ió łk a  św . B a rb a ry , w  śn ie g u  p o  p as . D zie­
je  tego sp isk u  o p isa ł tow . T . R eg er w  K a le n d a rz u  
R obo tn iczym  n a  ro k  1915 (sk o n fisk o w a n y m  n ie ­
s te ty  w  m o m en c ie  w y b u c h u  w o jn y ) , ź e  ta k i s p i ­
sek  re w o lu c y jn y  m łodzieży , o c h a ra k te rz e  p rz e ­
w ażn ie  sa m o k sz ta łc en io w y m , m u s ia ł w  ow ym  
czasie  d o p ro w a d z ić  d o  w e w n ę trz n y c h  n ie p o ro z u ­
m ie ń  i ta rć  n a  tle  ideow em , to  rzecz p ro s ta . P o  
k ilk u  m ie s ią ca ch  bezow ocnych  sp o ró w  zw iązek , 
k tó ry  m ia ł ju ż  oko ło  150 cz łonków , ro zp a d ł się ; 
m a le ń k a  ty lk o  g ars te cz k a  p o zo s ta ła  w ie rn a  id e ­
a ło m  m ło d z ień czy m ; d o  ty c h  n ie lic zn y c h  n a leżą  
tow . A rtu r  H a u s n e r  w e L w ow ie  i T ad e u sz  R eger.

T a k  w ięc  ju ż  w  ro k u  1889 p isy w a ł T ad e u sz  R e­
ger k o resp o n d e n c je  i  a r ty k u l ik i  do w y ch o d zące j 
w ów czas w  G enew ie narodow o-socja listyscznej

„P o b u d k i" , o ra z  d o  ro b o tn icze j „ P ra c y " , w y d a w a ­
n e j p rzez  Jó z efa  D a n ilu k a  w e L w o w ie , n as tęp n ie  
zaś  do  „R o b o tn ik a" , k tó reg o  w y d a w a ła  p a r t ja  so ­
c ja lis ty c z n a  w e L w ow ie  od r. 1890.

K iedy  w  lip c u  1891 z a k ła d a n o  w  K rak o w ie  
p ie rw sz e  ja w n e  so c ja lis ty c zn e  s to w a rz y sze n ie  ro ­
b o tn icze  „S iłę", tow . T ad e u sz  R eger z ja w ił  s ię  n a  
w a ln e m  zg ro m a d ze n iu , p rz e m a w ia ł p ie rw sz y  ra z  
p u b lic zn ie  i  w z ią ł c z y n n y  u d z ia ł w  p ra c y  o rg a n i­
z a c y jn e j. Ż a d e n u n c jo w a n y  p rzez  p o b o żn y  o rg an  
s z la c h ty  „C zas", s tra c ił  z  m ie jsc a  „ b e z p ła tn ą  p r a k ­
ty k ę "  u  S k ak a isk ie g o  i m u s ia ł now ego p o szu k ać  
sob ie p ry n c y p a ła , k tó ry b y  go zech c ia ł z a d a rm o  
w yzysk iw ać .

W  je s ie n i 1892 z a p isa ł s ię  n a  s tu d ju m  f a r m a ­
ceu tyczne  U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ie g o  w  K ra ­
kow ie. P o  z d a n iu  k ilk u  eg zam in ó w  z  odznacze­
n ie m  zo s ta ł je d n a k  w  czerw cu  1895 ro k u  re lego ­
w a n y  z  U n iw e rsy te tu  raz em  z  tow . E m ilem  
H ae ck e re m  z a  „ u d z ia ł w  s to w a rz y sz e n ia c h  i  z g ro ­
m a d z e n ia c h  ro b o tn iczy ch " , co zo s ta ło  s tu d e n to m  
u n iw e rsy te tu  z a k a z a n e  o so b n ą  u c h w a łą  s e n a tu  a -  
kadem i-ckiego za  re k to ra tu  M adeyskiego.

W  je s ie n i 1893 o b ją ł tow . T ad e u sz  R eger r e d a k ­
c ję  k rak o w sk ieg o  o rg a n u  p a r ty jn e g o  „N aprzód", 
g łó w n ie  d z ięk i s ta ra n io m  to w arzy szó w  S zczepana 
K u ro w sk ieg o  i  J a n a  E n g lisc h a . A le ju ż  w  lu ty m  
1894 zo s ta ł a re sz to w a n y  p rze z  o sław ionego  p ro ­
w o k a to ra , k o m isa rz a  p o lic ji Kos tr ze w sk iego  p o d  
z a rz u te m  o rg a n iz o w a n ia  ta jn eg o  sp isk u  p a t r jo -  
ty c zn o -so c ja lis ty czn eg o  p rzec iw k o  A u s tr ji .  W y ­
n ik ł  z  tego o g ro m n y  p roces, w  k tó ry m , obok  R e­
g era , o sk a rżo n eg o  o w yg łoszen ie  p o d b u rza jąc e j 
m o w y  n a  c m e n ta rz u  k ra k o w sk im  p rz y  sposobno­
ści p o g rzeb u  tow . A dam sk iego , zo s ta li a re sz to w a­
n i  i  o sad zen i n a  k ilk a  ty g o d n i w  w ięz ien iu  ś le d -  
czem  n ie m a l w szyscy  p rzy w ó d cy  ów czesnego r u ­
c h u  so c ja lis tycznego  w  K rakow ie : tow . E ng lsch , 
M isio łek , P a s ła w sk i i in n i .  R o z p ra w a  są d o w a 
p rz y w ró c iła  w sz y s tk im  w olność.

L ecz w  lis to p ad z ie  1894 zo s ta ł tow . T a d e u sz  R e­
g er p o n o w n ie  n a  ro zk a z  ów czesnego n a m ie s tn ik a  
G a lic ji h r .  K az im ie rz a  B aden iego  a re sz to w a n y  
p o d  z a rz u te m  o rg a n iz o w a n ia  z a m a c h u  n a  osobę 
cesa rza  A u s tr ji.  P o  k iłk u m ies ięc zn e m  w ięz ien iu  
ś ledczem  w y ro k ie m  są d u  p rzy się g ły c h  w  P rz e ­
m y ślu  u w o ln io n y , p o w ró c ił n a ty c h m ia s t do p ra c y  
p a r ty jn e j ,  ja k o  re d a k to r , a g i ta to r  i  o rg a n iz a to r  so ­
c ja lis ty c z n y .

Ś c ig a n y  często  p rz e z  c. i  k. w ład ze  a u s tr ja c k ie , 
w ięziony , b y ł w ie lo k ro tn ie  w  K rak o w ie , C ieszynie, 
O s tra w ie  M o raw sk ie j, N o w y m  Jiczy n ie , P rz e m y ­
ślu , N o w y m  S ączu  itd . O gółem  p rze s ied z ia ł w  
w ięz ie n iac h  b lisko  trz y  la ta .

W  r. 1895 p rze n ió s ł s ię  n a  ż ą d a n ie  o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j  n a  s ta łe  n a  Ś ląsk  C ieszyńsk i i  z a m ie sz ­
k a ł n a jp ie rw  w  P o ręb ie , w  po b liżu  k o p a ln i „Z o- 
f ja “ . T u  p rz y c z y n ił się  w y d a tn ie  d o  ro zb u d o w y  
zaw odow ej o rg a n iz a c ji gó rn ik ó w . Po s tr a jk u  g ó r­
n ik ó w  w  r . 1896 raz em  z k lik u  in n y m i to w a rz y ­
sz a m i za ło ży ł w ów czas w  O rłow ej p ie rw sz y  n a  
Ś ląsk u  k o n su m  robo tn iczy .

W  r. 1900, p o  w ie lk im  s tr a jk u  gó rn ik ó w , za ło ­
ży ł d la  g ó rn ik ó w  p o lsk ich  n a  Ś ląsk u  o d ręb n ą  o r ­
g a n iza c ję  za w o d o w ą  po d  n a z w ą  „S iła " . J u ż  je d ­
n a k  w  r . 1902 p rz y s tą p ił  d o  u tw o rz e n ia  n o w o ­
czesnej je d n o lite j  o rg a n iz a c ji  zaw o d o w ej d la  
w szy s tk ich  g ó rn ik ó w  „U u ji g ó rn ików  w  A u s tr ji" . 
W  ty m  czasie^ m ie sz k a ł w  O straw ie  M oraw sk ie j. 
P o  ro k u , ro zw in ą w sz y  i  u trw a liw sz y  n o w ą  o rg a ­
n izac ję , o d d a ł je j  dalsze k ie ro w n ic tw o  w  ręce s a -  
m ychiże gó rn ik ó w , a  sa m , p rze n ió s łsz y  s ię  d o  C ie­
szy n a , p o św ięc ił się o d tą d  w ięcej o rg a n iz o w a n iu  
i  u ś w ia d a m ia n iu  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  p o d  w zglę­
d em  p o lity c z n y m  i k u ltu ra ln y m . W  ty m  ce lu  w y ­
d a w a ł  ju ż  w  la ta c h  1896 do 1901 czasop ism o 
„R ów ność", m ie sz k a ją c  n a  p rz e m ia n y  w  C ieszy­
nie, w  B ia łe j, w  B ie lsku  i  w  O straw ie  M o raw sk ie j. 
W  ro k u  1903 za ło ż y ła  p a r t j a  ty g o d n ik  „R obo tn ik  
Ś ląsk i" , k tó ry  is tn ie je  d o  d z iś  d n ia  ja k o  o rg an  
p o lsk ie j so c ja lis ty c z n e j p a r t j i  ro b o tn icze j w  Cze­
ch o s ło w a c ji i  w y ch o d z i w e F ry sz ta c ie . R e d a k to ­
re m  „R o b o tn ik a  ś lą sk ie g o " , n ie m a l bez p rz e rw y  
a ż  d o  p o d z ia łu  Ś lą sk a  C ieszyńsk iego , to je s t  od 
1903 d o  1920 b y ł tow . T ad e u sz  R eger. G<jy r. 1904 
o k a z a ła  s ię  p o trz e b a  osobnego czaso p ism a  d la  g ó r­
n ików , tow . R eg er p o d ją ł s ię  w y d a w a n ia  i r e d a ­
g o w a n ia  „G ó rn ik a" , ja k o  d o d a tk u  do  „R o b o tn ik a  
Ś ląsk iego" do  czasu , dop ó k i „G ó rn ik "  n ie  z a m ie ­
n ił  się  n a  p ism o  sam o d zie ln e , is tn ie ją c e  d o  d z iś  
d n ia . P o d o b n ie  b y ło  z  „G łosem  K obiet", k tó ry  od  
s ty c z n ia  1908 w y ch o d z ił d łu ż sz y  czas ja k o  d o d a ­
tek  do  „R o b o tn ik a  Ś ląsk iego", z a n im  tow . D o ro ta  
K łu sz y ń sk a  p o s ta w iła  go n a  w ła sn e  nogi i u sa m o ­
d z ie ln iła . P o d  je j r e d a k c ją  w y ch o d z i „G łos K o­
b ie t"  d o tą d  w  W a rsz a w ie . Z ało żo n a  w  r. 1908 
„G m in a"  r y c h ło  u p a d ła  sk u tk ie m  b r a k u  z a in te re ­

so w an ia  w  do b ie , k ie d y  ro b o tn ic y  n ie  m ie li je ­
szcze p r a w  w y b o rc zy c h  do  g m in y .

W y b ra n y  w  r . 1908 p rze w o d n iczą cy m  P o w ia to ­
w ej K asy  C h o ry ch  w  C ieszynie, w y d o b y ł T a d e ­
u sz  R eger, p rz y  z n a k o m ite j w sp ó łp rac y  n ie o d ża ło ­
w a n e j p am ięc i tow . M aurycego  R o ttm a n n a , tę  i n ­
s ty tu c ję  z  d łu g ó w  i  b a n k ru c tw a . P o  ro zd z ie len iu  
Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  i  C iesz y n a  w  r . 1920 za łoży ł 
n a ty c h m ia s t  w  P o lsk im  C ieszyn ie n o w ą  P o w ia to ­
w ą K asę  C h o ry ch  i  z o rg a n izo w a ł j ą  w  m y śl i-  
s tn ie ją c y c h  w  P o lsce  za sa d . Z n a k o m itą  część z a ­
s łu g i w  te rn  d z ie le  m a  tow . Jó z ef M achej, k tó ry  
b y ł je j  d y re k to re m  aż d o  czasu , g d y  K asy  C ho­
ry c h  w  P olsce u tra c iły  sa m o rz ą d  i  p a d ły  o f ia rą  
k o m is a rsk ic h  rządów . D o tego  czasu , to  je s t  do 
je s ie n i 1929 p rze w o d n iczą cy m  P ow . K asy  C ho­
ry c h  w  C ieszy n ie  b y ł tow . R eger, a  je j  d y re k to ­
re m  tow . M achej.

W  r . 1907 zo s ta ł tow . T ad e u sz  R eger w y b ra n y  
z  o k rę g u  fry& ztackiego p o słe m  d o  Izb y  p o se lsk ie j 
a u s tr ja c k ie j  R a d y  p a ń s tw a . P o n iew aż  je d n a k  w  
czasie  ty c h  w y b o ró w , p rz y  z a s to so w a n iu  n ie s ły ­
c h a n y c h  o sz u stw  i  te ro ru , z ra b o w a n o  w  K rak o w ie  
m a n d a t  tow . D aszy ń sk iem u , w ięc  tow . R eg er za  
zg o d ą  p a r t j i  m a n d a t  złoży ł, u m o ż liw ia ją c  ty m  
sposobem  tow . D asz y ń sk ie m u  p ra c ę  w  p a r la m e n ­
cie d la  d o b ra  k la s y  ro b o tn icze j. W  r. 1911 zo s ta ł 
tow . R eger p o n o w n ie  w  s ta ry m  sw o im  o k rę g u  f ry -  
sz tac k im  p o s łe m  w y b ra n y . P o d czas p ie rw sz y ch  
w y b o ró w  do S e jm u  R zeczypospo lite j P o lsk ie j w  
ro k u  1919 n a s tą p ił ,  w b re w  z a w a r te j 5 lis to p a d a  
1918 u m o w ie , n a ja z d  z b ro jn y  C zechów  n a  Ś ląsk . 
P o n ie w a ż  je d n a k  z jed n o czo n e  s tro n n ic tw a  po lsk ie  
w y su n ę ły  w ów czas ty lk o  je d n ą  w sp ó ln ą  lis tę  k a n ­
d y d a tó w  i  p o n iew aż , m im o  n a ja z d u  czeskiego w  
w ie lu  g m in a ch , n a w e t p o za  p le c a m i w o jsk  cze­
sk ic h , l is ta  ta  o trz y m a ła  n ie m a l w szy s tk ie  g łosy  
w yborców , w ięc  S e jm  k o n s ty tu c y jn y  o sobną  u -  
c h w a łą  u z n a ł lis tę  tę  z a  w y b ra n ą  i m a n d a ty  
w szy stk ie , a  z a te m  ta k że  m a n d a t  tow . R eg era  u -  
z n a ł za  w a ż n y  i z a tw ie rd z ił. W  la ta c h  1922, 1928 
i  1930 zo s ta ł tow . R eg er p o  ra z  cz w arty , p ią ty  i 
szósty  p o słe m  w y b ra n y .

W  r. 1907/8 za łożone zo s ta ło  p rz e z  K o m ite t O - 
k ręg o w y  p o lsk ie j p a r t j i  so c ja ln o -d e m o k ra ty c z n e j 
s to w a rz y sze n ie  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e  „S iła " . O - 
deg ra ło  ono w y b itn ą  ro lę  w  d z ie ja c h  lu d n o śc i p o l­
sk ie j n a  Ś ląsk u . M yśl za ło ż en ia  „ S iły "  p o d d a ł tow . 
R eger, o n  w y p ra c o w a ł s ta tu t  i  o n  też b y ł  je j  p ie rw , 
sz y m  o rg an iz a to re m . W  la ta c h  1910 d o  1914 p o ­
w s ta ł n a  Ś ląsk u , obok  „S iły " , „Z w ią ze k  S trze lec­
k i" .  W  o rg a n iz o w a n iu  jego b r a ł  tow . R eg er cz y n ­
n y  u d z ia ł. W  c h w ili  w y b u c h u  w o jn y  św ia to w e j 
ca ły  „Z w iązek  S trze leck i"  i z n a c z n a  część m ło ­
dz ieży  ze „S iły "  p o sp ie szy li d o  L eg jo n ó w  P o lsk ic h .

Z g łosił s ię  ró w n ież  d o  s łu ż b y  w  L eg io n ach  P o l­
sk ic h  tow . R eger, lecz n a  w y ra ź n y  ro zk a z  k o m ite ­
tu  p a r ty jn e g o  p o w ró c ił do  C ieszyna , a b y  o b ją ć  o- 
b o w iąz k i k o m is a rz a  w o jsk o w eg o  L eg jonów  P o l­
sk ich . O b o w iązk i te p e łn ił  d o  lis to p a d a  1915. G dy 
p ra c e  z  te rn  s ta n o w isk ie m  zw ią z a n e  w y cz e rp a ły  
się, zg łosił s ię  R eger do cz y n n e j s łu ż b y  w  L eg jo ­
n a c h  P o lsk ic h  i  p e łn ił s łu ż b ę  k o le jn o  w  O patow ie , 
P a b ia n ic a c h  i  Ł odzi. S k u tk ie m  z n a n y c h  z a jść  w  
p o cz ą tk ac h  ro k u  1917 p o w ró c ił R eg er do p ra c y  
p a r la m e n ta rn e j  w e W ie d n iu .

W  czasie  p rz e w ro tu  w  p a ź d z ie n ik u  1918 w z ią ł 
R eger c z y n n y  u d z ia ł w  ro z b ra ja n iu  w o jsk  a u s t r ja c  
k ic h  i  o b e jm o w a n iu  w ła d z y  n a  rzecz R a d y  N a ro ­
d o w e j k s ię s tw a  cieszyńsk iego , k tó re j b y ł  je d ­
n y m  z trzech  p rezesów  ró w n o rz ę d n y c h  z r a ­
m ie n ia  p o lsk ie j p a r t j i  so c ja lis ty c z n e j. D n ia  5 l i ­
s to p a d a  1918 ro k u  u k ła d a ł  i  p o d p isa ł w ra z  z tow. 
d re m  R y sza rd e m  K u b ick im  u m o w ę  czesko -po lską , 
k tó ra  u s ta n o w iła  s p ra w ie d liw ą  g ran ic ę  m ięd zy  
P o lsk ą  a  C zech o sło w ac ją  n a  Ś lą sk u  C ieszyńsk im . 
N ies te ty  C zesi tę  u m o w ę  z ła m a li.

P o d czas n a ja z d u  C zechów  n a  Ś ląsk  b r a ł  tow . 
R eger o so b iśc ie  c z y n n y  u d z ia ł w  o rg a n iz o w a n iu  
zb ro jn e j o b ro n y . P o d czas p rzy g o to w a ń  d o  p le b i­
sc y tu  zo s ta ł p rze z  b o jó w k ę  czeską w  O s tra w ie  P o l­
sk ie j n a  w iecu  ciężko  p o b ity , z ra n io n y  i z n ie w a ż o , 
ny . W  lip c u  1920 u d a ł  się  w ra z  z tow . d re m  H e r­
m a n e m  L ie b e rm a n e m , ja k o  d e le g a t R a d y  N a ro d o ­
w e j d o  P a ry ż a , L o n d y n u  i  B njJtse li, a b y  u zy sk ać  
d la  Ś lą sk a  C ieszyńsk iego  a r b i t r a ż  sp ra w ie d liw y  
k ró la  B elgów . A rb i tra ż  b y ł ju ż  p rzy rze czo n y , gdy  
n ie s te ty  le k k o m y śln o ść  m in is t r a  W ła d y s ła w a  
G rab sk ieg o  sp raw ę  z a ła tw iła  w  S p aa  n a  n ie k o ­
rz y ść  P o lsk i. N a to m ia s t w  L o n d y n ie  i  n a  zjeździć 
L a b o u r  p a r ty  w  S ca rb o ro u g h  u z y s k a ła  de leg ac ja , 
z ło żo n a  z  R egera  i L ie b e rm a n a , cofn ięcie p o s ta n o ­
w ionego  ju ż  b o jk o tu  ła d u n k ó w  d la  P o lsk i.

O prócz  n iez liczo n y ch  a r ty k u łó w  w  p ra s ie  p a r ­
ty jn e j  p o lsk ie j i  n iem ieck ie j, n a p isa ł R eger k ilk a  
m n ie js z y c h  p ra c , p rze w a żn ie  z  d z ied z in y  o ch ro n y  
p ra c y .

Z  p r a c  p a r la m e n ta r n y c h  za zn a cz y ć  n a le ż y , że



N r. 145 Środa 29 czerwca 1932 5 '

b y ł r e fe re n te m  k i lk u  u s ta w  ubezp ieczen io w y ch  
jeszcze w  p a r la m e n c ie  a u s tr ja c k im ; w  S ejm ie  Rze 
cz y p o sp o łite j P o lsk ie j z re fe ro w a ł ( i  w y d a ł d r u ­
k ie m )  u s ta w y  o  u b ezp ieczen iu  u rzę d n ik ó w  p r y ­
w a tn y c h  i o u b ez p ie cz en iu  ro b o tn ik ó w  o d  w y p a d ­
ków . D łu ższy  czas b y ł z a s tę p c ą  p rzew . a  po tem  
p rz e w o d n ic z ą c y m  k o m is ji  o c h ro n y  p ra c y . P o d  je ­
go to  p rz e w o d n ic tw e m  i jeg o  g łów n ie  s ta ra n ie m  
u c h w a lo n a  z o s ta ła  w  r . 1924 u s ta w a  o zabezp ie­
czen iu  n a  w y p a d e k  bezrobocia .

W k o ń c u  w a rto  p rzy p o m n ieć , że K asy  ch o ry ch  
w  C ieszyn ie C zesk im  i w  C ieszyn ie  P o lsk im  g m a ­
ch y  sw o je  m a ją  do  zaw dzięczen ia  in ic ja ty w ie  i  
p ra c y  tow . R egera . R ów nież „D om  Z d ro w ia "  w  
B y s tre j p o w sta ł z  jego in ic ja ty w y  i o n  p ie rw szy  
p o cz y n ił k ro k i d la  jeg o  u tw o rze n ia .

D la  uczczen ia  n ie sp o ży ty ch  za s łu g  tow . T a d e u ­
sza R egera obchodzą w  d n iu  d z is ie jsz y m  to w a rz y ­
sze śląscy  Jego  ju b ileu sz  u ro czy sto śc ią  w  C ie­

s z y n ie .

Ku ostatniej rozgrywce w Niemczech
l i ty k ą  w ew n ętrzn ą , n a d a je  tło  i  życie ru ch o w i 
p rzed w y b o rczem u . P o d cza s  g d y  h itle ro w cy , ro z­
w ścieczeni n a  M o n ach iu m  za  jego  opór p rzec iw  b o ­
jó w k o m , w o ła ją  o  re p re s je  i sa m i g rożą k rw a w e- 
m i d e m o n s tra c ja m i, to  ze stromy żyw io łów  u m ia r ­
k o w a n y c h  w sk azu ją , że w  o b ecn y m  czasie  n ie ­
ja sn o śc i i  n iepew nośc i n a  te re n ie  m ięd zy n a ro d o ­
w y m  zam ieszk i w ew n ętrzn e  o s ła b ia ją  pozycję  
N iem iec, s ta w ia ją  je  w obec p rzec iw n ik ó w  w  ro li 
d e fe n sy w n e j.

T a  p o lity k a  m ię d zy n a ro d o w a  d z ia ła  te ra z  n a  
dw ó ch  m ie jsc a c h : w  G enew ie i L ozann ie . P o d ­
czas gd y  w  G enew ie sp ra w a  ro z b ro je n ia  ju ż  sto i 
n a  m a r tw y m  p u n k c ie  w obec ta k  sp rzecznych  p o ­
g ląd ó w  H oovera  i  H e rrio ta , to  w  L o zan n ie  ten  
m a rtw y  p u n k t co raz  s iln ie j z a ry so w u je  s ię . Ja k że  
pogodzić ta k  d w a  sp rzeczn e  p u n k ty  w idzen ia : 
n iem ieck ie  n ie  p ła c im y  i f ra n c u sk ie  m u s ic ie  p ła ­
cić? W  ły c h  c iem nościach  z a św ita ł w  n iedz ie lę  
p ro m y k  n ad z ie i, gd y  og łoszono  o św iadczen ie  
k a n c le rz a  P a p e n a  w obec re d a k to ra  ,,M a lin a"  L au - 
zamne, że  N iem cy  u z n a ją  p ra w o  F ra n c j i  d o  koan- 
pem zat z a  S tracić się  m a ją c e  re p a ra c je . W  p ra s ie  
h iitle ro w sk o -n ac jo n a lis ty czn e j p o d n ió s ł się  s t r a ­
sz n y  k rz y k ; je j  bow iem  zd a n ie m  N iem cy  m a ją  
ty lk o  je d en  p u n k t w id ze n ia : pod rzeć  t r a k ta t  w e r­
sa lsk i b ez  ż a d n y c h  kom penzaŁ  I P a p e n  p rz e s tra ­
szy ł s ię , p rzy s ięg ą , że tego  n ie  pow iedzia ł, że 
•dz ienn ikarz  f ra n c u sk i ze łg a ł —  te n  zaś  z  c y fra ­
m i i d a ta m i w  rę k u  zap ew n ia , że  o d d a ł w ie rn ie  
s łow a k an c le rza .

W id z im y , że w  ty c h  w a ru n k a c h  tru d n o  rob ić  
d o b rą  p o lity k ę  zag ran iczn ą , tem bairdziej, że s to i 
o n a  p o d  w ra że n iem  z a jść  w ew n ętrzn y ch . K ażdy  
d z ień  m oże w  te j d ru g ie j  dziedz in ie  p rzy n ie ść  coś 
now ego, coś gorszego.

N iem cy  są  p ra w d z iw y m  w u lk an e m , w  k tó ry m  
n ie ty lk o  sa m e  się  s p a la ją , a le  g ro z i p rze rzu cen ie  
się  p o ż a ru  n a  in n e  k ra je .

N a d  p o lity k ą  w e w n ę trz n ą  w  N iem czech  g ó ru je  
te ra z  k w e s tja , czy i  ja k  d o jd z ie  d o  p o ro zu m ien ia  
m ię d z y  rz ą d e m  R zeszy  a  r z ą d a m i p a ń s tw  p o łu d ­
n io w y ch  i czy w ogó le d o jd z ie  d o  p o ro zu m ien ia . 
K rą ż ą  n a  te n  te m a t  d w ie  za sa d n icz e  sp rzeczne 
w e rs je : je d n a  głosi, że k a n c le rz  P a p e n  szu k a  p o ­
ro z u m ie n ia  i go tów  je s t z łagodzić  ro zp o rząd zen ie  
o  b o jó w k a c h  i m u n d u ra c h  w  ty m  sensie, że p rz y ­
z n a je  rz ą d o m  k ra jo w y m  peiw ną sam odzie lność  w 
o c e n ia n iu , czy zag ro żo n e  je s t bezp ieczeństw o  'pu­
b lic z n e  czy n ie . D ru g a  w e r s ja  g łosi n a to m ia s t, że 
m in is te r  R e ic h sw e h ry  gen . S ch le ich e r  p la n u je  
z m ilita ry z o w a n ie  p o lic ji  a  te m sa m e m  od su n ięc ie  
w p ły w u  rz ą d ó w  n a  n ią  n a  rzecz  w yłącznego  
w p ły w u  s fe r  w o jsk o w y ch . P la n  te n  m a  je d n a k  
'tę s ła b ą  s tro n ę , że w y k o n a n ie  m o g ło b y  n a s tą p ić  
ty lk o  z a  z g o d ą  k o n tra h e n tó w  tr a k ta tu  w e rsa l­
skiego, w ed le  k tó reg o  N iem co m  w o ln o  m ie ć  100.000 
R e ic h sw e h ry  i 120.000 „S ch u p o "  ja k o  k o rp u s  b ez- 
p id a z sń s tw a .

S a m a  d y s k u s ja  n a d  m o ż liw o śc ią  za s to so w a n ia  
je d n eg o  czy  d ru g ie g o  p la n u  je s t w skazów ką, że 
p rz e c iw ie ń s tw a  o s ią g n ę ły  n a jw y ż sz e  nap ięc ie . 
T a k ie  is to tn ie  p o g ło sk i n ad c h o d z ą  szczególn ie z 
B aw arj-i, gdzie  s ta ry  d u c h  s e p a ra ty s ty c z n y  i  sp o ­
tę g o w a n y  r u c h  m o n a rc h is ty c z n y  s ą  p rz y  robocie, 
a b y  ro zb ić  i je d n o ść  p a ń s tw a  i jeg o  re p u b lik a ń ­
ski u s tró j.  W  B aiw arji n ig d y  n ie  lu b ia n o  P r u s a ­
k ó w , a  te m  z b io ro w e m  m ia n e m  u jm o w a n o  w szy ­
stko , co z n a jd u je  się  n a  p ó łn o c  o d  M enu. S po tę­
g o w a n a  b y ła  t a  n ie ch ę ć  ta k że  ró ż n ic a m i r e l ig i j-  
n em i, p o łu d n io w y  k a to lic y z m  n ie n a w id z ił p ó ł­
nocy  p ro te s ta n ty z m u  i o d w ro tn ie . J u ż  z a  czasów  
c e są rs tw a  B a w a r ja  za zd ro śn ie  c z u w a ła  n a d  sw e- 
m.j p rz y w ile ja m i, a  co d o p ie ro  w  re p u b lic e  o k a ­
z u ją c e j  s ię  tiak s ła b ą  w obec sw y c h  w rogów  z  p r a ­
w e j i  le w e j s tro n y  I

T e n  z a ta rg , ta  g ro ź b a  ro z b ic ia  i  w  jego  n a ­
s tę p s tw ie  g ro źb a  w o jn y  do m o w ej g ó ru je  n a d  p o -

Z krain i ze świata
ZA G A D K O W Y  ZGON A K TO R A  Ż Y D O W S K IE ­

GO. W  n iedzie lę  w  g o d z in ac h  p o łu d n io w y c h  
w a rsz a w sk i u rz ą d  śledczy  zo s ta ł z a a la rm o w a n y *  
w ia d o m o śc ią  o zn a le z ie n iu  t r u p a  n a  łące, n ieopo ­
d a l  k o le jk i W a rsz a w a —Ł o m ia n k i. W  odleg łości 
200— 300 m e tró w  o d  to r u  z a s ta n o  zw łok i m ę ż ­
czy zn y  la t 50 d o  55, b ez  m a ry n a rk i  i  bu tów . 
S tw ierd zo n o , iż  d e n a t  m ia ł  za c iśn ię ty  -kraw at n a  
d w a  w ęzły , co spo w o d o w ało  u d u sz en ie . T ra g ic z ­
n ie  z m a r ły m  o k aza ł się  a k to r  scen y  żyd o w sk ie j, 
5 5 - le tn i A b ra m , Icek  G o ttfryd , cz ło n ek  zw iązk u  
a r ty s tó w  sc en  ży d o w sk ich . W  p o b liż u  m ie jsca , 
gdzie  le ża ł tru p ,  zn a le z io n o  o buw ie , po rzucone 
p raw d o p o d o b n ie , p rz e z  n a p a s tn ik ó w , k tó rz y  o- 
b ra b o w a li G o ttf ry d a  i w  czas ie  stoczone j z  n im  
w a lk i u d u s il i  go. P e w n e  d a n e  p rz e m a w ia ły  za 
ta rg n ię c ie m  się  n a  sw o je  życ ie  G o ttfry d a , k tó ry  
o s ta tn io  poipadł w  n ę d z ę  i n o to w an y  b y ł w  p o ­
lic ji z a  p ija ń s tw o  i w łóczęgostw o.

Z N O W U  A R E S Z T O W A N IE  F A Ł S Z E R Z Y  
P IE N IĘ D Z Y . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  w y k ry ły  w ła ­
d z e  śledcze w  P o z n a n iu  „ fa b ry k ę  fa łszy w y ch  
m o n e t d w u -  i p ięc io z ło to w y ch . W  z w ią zk u  z -wy­
k ry c ie m  te j „ fa b ry k i"  a re sz to w a n o  cieślę Jó zefa  
P a la c z a  z P o z n a n ia , F e lik s a  K rzyszkę, jeg o  żonę 
Z o fję  o ra z  k u p c a  A u g u s ty n a  P ro b s ta  i  jeg o  zonę 
M a rję  n a  Ś ląsk u . P o d cza s  a re sz to w a n ia  sk o n fi­
sk o w an o  w alizk ę  z  z a w a rto śc ią  k ilk u se t p ięc io - 
i dw uzło tów ek . Z a jęc ie  w a lizk i z fa łszy w em i p ie ­
n ięd zm i n a s tą p i ło  w  c h w ili w y n o sze n ia  k u f ra  z 
m ie sz k a n ia  K rzysak i. B y li to  k o lp o rte rz y  fa ls y f i­
k a tó w , u d a ją c y  się n a  Ś ląsk . P o d czas re w iz ji  d o ­
m o w ej w  m ie sz k a n iu  K rzy szk i zn a le z io n o  p rz y ­
p o ry  d o  fa łsz o w a n ia  m o n e t. F e lik s  K rz y szk a  z n a ­
n y  je s t p o lic ji ja k o  za w o d o w y  fa łsz e rz  p ie n ię ­
dzy . Ż ona jeg o  Z o fja  b y ła  ju ż  k ilk a k ro tn ie  za  k o l­
p o rto w a n ie  fa łsz y w y ch  p ie n ię d z y  a re sz to w a n a , a 
za  k rad z ieży  zasąd zo n o  j ą  ju ż  n a  d w a  la ta  c ięż­
k iego  w ięz ien ia . R ów nież Jó z ef P a la c z  je s t n o to ­
ry c z n y m  p rze s tęp c a  i  o d c ie rp ia ł ju z  ogó łem  11

la t ciężkiego w ięz ien ia , z a  n a p a d y  rab u n k o w e, 
fa łsze rstw o  p ie n ięd z y  i k radz ieże . D alszy  członek 
sz a jk i P ro b s t z  Ś w iętoch łow ic, n ie  je s t  n o w ic ju ­
szem  w  św iecie złoczyńców . P o lic ja  re je s tru je  go 
ja k o  zaw odow ego  p rzestępcę, k tó reg o  n ie d aw n o  
zw o ln iono  z  w ięz ien ia  i  s ta w io n o  p o d  n ad z ó r p o ­
lic ji. S zczegó ln iejszą jeg o  sp e c ja ln o śc ią  by ło  
p rzew ożen ie  fa lsy fik a tó w  z  m ie jsc  s fa łszo w an ia  
do  m ie jsc  ro zp o w szech n ian ia . J e s t on  podobno 
b a rd z o  zręczn y  ja k o  tego ro d z a ju  k u r je r .  C a łą  
czw órkę o d staw io n o  d o  w ięz ien ia  w  P o zn an iu .

R Z A D K IE  W ID O W IS K O : R O Z R ZU C A N IE  
P IE N IĘ D Z Y  NA U LIC Y. L iczn i przechodn-ie u l. 
M ick iew icza w  W iln ie  b y li św ia d k a m i rz a d k ie ­
go w  n aszy ch  ciężk ich  czasach  w idow iska . O d 
s tro n y  p la n u  K ated ra ln eg o  p o d ąż a ła  e legancka  
lim u zy n a , w  k tó re j z n a jd o w a ło  się  trzech  p an ó w  
h o jn ie  ro z rz u c a ją c y c h  n a  p ra w o  i n a  lew o  dw u- 
i je d n o  zlo tow e m o n e ty . Rzecz oczyw ista , że za  
a u te m  b ie g ła  liczna gaw ędź. A uto  z a trzy m a ło  się 
p rz e d  h o te lem  „G eorgea", gdzie p an o w ie  oi w y ­
sied li i s ta n ąw sz y  n a  s to p n iac h  p ro w a d zą cy c h  d o  
h o te lu  ra z  jeszcze p e ln e m i g a rśc ia m i zaczęli r z u ­
cać p ien iąd ze . D ookoła ze b ra ł się o lb rzy m i tłum , 
p o w sta ły  b ija ty k i o ro z rzu c an e  m o n e ty , wobec 
czego p o lic ja n t in te rw e n jo w a ł i  s iłą  u s u n ą ł  ze ­
b ra n y c h . W  trak c ie  tego h o jn i p an o w ie  zm ieszali 
się  z  t łu m e m  i u n ik n ę li  p o d a n ia  sw y ch  nazw isk .

ZB R O D N IA  O B Ł Ą K A N E J K O B IET Y . M ie­
szk an k a  o sa d y  M iz in n ia n y  (W ileń sk ie )  A n to n in a  
W łasiew iczow a w  n o cy  d o s ta ła  a ta k u  szału . S za­
lo n a  k ob ie ta , p o rw a w szy  siek ierę , poczę ła  rą b a ć  
stół, k rz e s ła  i  łóżka. R o z b u d ź m y  m ą ż  w espó ł z 
sy n e m  u s iło w a ł o d eb ra ć  o d  f u r  ja tk i siek ie rę , lecz 
u d e rz o n y  w  g łow ę o s trze m  s ie k ie ry  z w a lił  s ię  z 
nóg. W id ząc  to  dzieci, poczęły  w zy w ać  pom ocy. 
Jed n o cześn ie  15-le tn i B olesław  szy b k o  w y b ił 
okno  i  w y sad z ił p rze z  n ie  sio s trę , a le  w  m o m e n ­
cie, gd y  sa m  u siło w a ł uciec, o b łą k a n a  m a tk a  ro z­
p ła ta ła  m u  g łow ę siek ie rą . N a  ro zp acz liw y  k rzy k  
dz iew czynk i zb ieg li się  sąsiedzi, k tó rzy  z  tru d e m  
d o s ta li się  d o  w n ę trz a  d o m u  i o b ezw ład n ili o b łą ­
k a n ą . C iężko r a n n y c h  o jc a  i sy n a  p rzew ieziono  
d o  szp ita la .

Jest tylko jeden sposób...
n a  pozbycie  się  piegów , w ąg rów , żó łty ch  p la m  iitp. 
n ieczysto śc i cery! Cel ten  o s ią g n ąć  m o ż n a  je d y ­
n ie  p rzez  zasto so w an ie  Lak w yso k o w arto śc io - 
w y ch , o p a r ty c h  n a  w iedzy  le k a rsk ie j, środków  
k o sm e ty czn y ch , ja k ie m i są  m y d ło  i  k re m  H erba. 
Ł ączą o n e  p rz y je m n e  z  poży tecznem . O bok n ie ­
zw y k łe j b o w iem  sku teczności -leczniczej, p o s ia d a ­
j ą  p r e p a ra ty  H erb a  n ie z ró w n a n e  w a lo ry  k o sm e ­
tyczne. Ś n ieżn o -b ia łe  m y d ło  H e rb a  je s t bardzo  
ła g o d n e  o  m iły m  i  trw a ły m  zap ach u . D y sk re tn ie  
p e rfu m o w a n y  k re m  H erb a  w n ik a  n a ty c h m ia s t 
w  p o ry , w y g ład z a jąc  k aż d e  p o p ę k a n ia  i  s tan o w i 
tem sam em  id e a ln y  p o d k ła d  p o d  p u d e r. K rem  i 
m y d ło  H e rb a  to  rzeczyw iście  n a jlep sze  i  n a js k u ­
teczn ie jsze  ś ro d k i kosm etyczne, ja k ie  k ie d y k o l­
w iek  is tn ia ły !  Do n a b y c ia  w  p e rfu m e r ja c h  i d ro -  
g erjach .

UWAGI
„O W A C JE " P R Z E M Y SK IE  O... 3 NAD RANEM

„C zas" w to rk o w y  w  depeszy  z P rz e m y ś la  d o ­
nosi:

„O  godz. 3 n a d  ra n e m  m a rsz a łe k  P iłsu d sk i 
w y je c h a ł a u te m  n a  sp ace r. N a  p l. n a  B ram ie  
an to  z a trzy m a ło  się i  m a rsz a łek  w y s ia d ł i  
u d a ł  się  p ieszo  u l. F ra n c isz k a ń sk ą  i  R y n ­
k ie m . P rzechodn ie , k tó rzy  o  te j  p o rze  z n a j­
d o w a li się  w  m ieśc ie , u rządzali m arsza łk o w i 
b u rz liw ą  o w ac ję ."

„C zas" p ra g n ie  w y k azać , ja k  to sw obodnie p o ­
ru sz a  s ię  m a rsz . P iłsu d sk i: id z ie  p ieszo p rze z  m ia ­
sto  o  godz. 3  —  n a d  ran em ... A  „p rzechodn ie" 
u rz ą d z a ją  m u  ,b u r z l iw ą  ow ację" ...

J a c y  to  p rze ch o d n ie  i ilu  ich  b y ło  o  godz. 3 n ad  
ra n e m  —  tego „C zas" n ie  p o d a je . Dość, że b y ły  
.b u rz liw e" ...

Aż o to  n ie sp o d ziew an y  w y jazd :
„W  n o cy  z  n ied z ie li n a  p o n ied z ia łek  o  go­

d z in ie  1 m arsz . P iłsu d sk i o d je c h a ł w  to w a­
rzy stw ie  sw ego otoczenia, po c iąg iem  p o ­
sp ie szn y m  do  W a rsza w y . W y ja z d  n a s tą p ił  
n iesp o d ziew an ie ."

„ W y ja z d  n a s tą p ił n iespodziew an ie" zapew ne z 
tego pow odu , b y  u n ik n ą ć  o w y ch  .b u rz liw y c h  o- 
w acy j" ... n a d  ranem ...

Z życia robotniczego
PR A C O W N IC Y  U ŻY TEC ZN O ŚC I P U B L IC Z N E J 

P R Z E C IW  O BN IŻK O M  P ŁA C
K o n fe ren c ja  p rz e d s taw ic ie li p rac o w n ik ó w  

w szy stk ich  z a k ła d ó w  uży tecznośc i p u b liczn e j o d ­
d z ia ł I w  K rak o w ie  w  d n iu  20 czerw ca u c h w a liła  
n a s tę p u ją c ą  rezo lucję :

P rzed staw ic ie le  p ra c o w n ik ó w  in s ty tu c y j u ży ­
teczności p u b liczn e j p ro te s tu ją  p rzec iw k o  d a l­
szym  o b n iżk o m  p ła c  p rac o w n ik ó w  m ie jsk ich , u - 
w a ż a ją c  to  z a  szkod liw e d la  g m in y  i  p a ń s tw a  p o l­
skiego, gdyż w p ro w a d za  ro b o tn ik a  w  nędzę, a  
te m sa m em  o s ła b ia  państw o .

P re z y d ju m  Z w iąz k u  w zy w a  w szy stk ich  p r a ­
cow n ików  d o  z o rg a n izo w an ia  się p rz y  Z w iązku  
p ra c o w n ik ó w  k o m u n a ln y c h  i  in s ty tu c y j uży tecz­
ności p u b liczn e j, b o  ty lk o  w  te m  m ogą ob ron ić  
sw o je  p ra w a , s to jąc  p rz y  Z w iąz k u  k la so w y m , a 
n ie  sa n a c y jn y m , k tó ry  p c h a  p ra c o w n ik ó w  do  n ę -  
dzy .

P re z y d ju m  p o tę p ia  za rz ą d z e n ia  m a g is tra tu  s a ­
n ac y jn e g o  w  sp ra w ie  e m e ry to w a n ia  m ło d y c h  i 
zd ro w y ch  p ra c o w n ik ó w  w  Z a k ła d a c h  uży teczno ­
ści p u b liczn e j, co p rzy n o s i szkodę obyw ate lom  
m ia s ta  K rak o w a. K o n fe re n c ja  u c h w a liła  p rzes łać  
m a rsz a łk o w i Ig n ac em u  D aszy ń sk iem u  pozdrow ię 
nie, g d y ż  on  szczerze życzył i  życzy  ro b o tn ik o m  
w olnośc i w  d em o k ra ty czn e j Polsce.

K onfe rencję  zakończono  o k rzy k iem : n iech  ż y ją  
zw ią zk i k lasow e!

Ojciec zamordował 4 córeczki
W a rsza w a , 28 czerw ca. (T el. w ł.) Do p o s te ru n ­

k u  p o lic ji w  Ł ąc k u  p o d  G o sty n in e m  zg łosił się 
36 -Ie tn i J a n  G aje w sk i i zam eldow ał, że zamor­
d o w ał s ie k ie rą  sw o je  4  córeczk i: 9 - le tn ią  S ab inę , 
7 - le tn ią  H elenę, 2 - le tn ią  R eg inę i  11 -dn iow e n ie ­
m ow lę  p łc i żeń sk ie j. J a k  z  ze zn a ń  sęsiadów  w y ­
n ik a , p rzy c zy n ą  s traszn e g o  czynu  b y ły  p o d e jrz e ­
n ia  G ajew skiego , ja k o b y  n ie  o n  b y ł o jcem  sw y ch  
córeczek, lecz k o ch a n ek  jego  żony. G ajew sk i zo­
s ta ł a re sz to w a n y , s ta n ie  o n  p rze d  sąd em  d o ra ź ­
n ym .
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K O M IT E T  EKONOM ICZNY M IN ISTR Ó W
W arszaw a , 28 czerw ca (tel. w ł.) D ziś o d  ra n a  

po d  p rzew o d n ic tw em  p r  cm  je ra  p. P ry s to ra  o b ra ­
d u je  k o m ite t ekonom iczny  R ady  m in is tró w . Na 
p o rzą d k u  dz ien n y m  są  m . in . sp ra w y  b u d o w n ic ­
tw a  i szereg s p ra w  b ieżących.

W IE L K A  PO W Ó D Ź W  RU M U N JI
B u k aresz t, 28 czerw ca. W  n as tęp s tw ie  d łu g o ­

trw a ły c h  deszczów  ca ła R u m u n ja  n aw iedzona  zo ­
s ta ła  k lęsk ą  pow odzi, k tó ra  w y rz ąd z iła  b a rd zo  
w ielk ie szkody . N ajciężej u c ie rp ia ły : B ukow ina , 
S iedm iogród  i M ołdaw ja, gdzie w iele  osad  lu d z ­
k ich  zosta ło  zupe łn ie  zn iszczonych . N a  w ie lu  l i-  
n ja c h  k o le jow ych  w s trz y m a n a  zo s ta ła  k o m u n i­
k a c ja  z pow odu  uszkodzen ia  to rów  i  ze rw a n ia  
m ostów . P rzesz ło  d w ad z ieśc ia  osób zginęło p o d ­
czas pow odzi.

W Y R O K  W  W IE L K IM  P R O C E S IE  BRACI 
SKLA REK

B erlin , 28 czerw ca. O lb rzym i, o d  p rzeszło  8 m ie ­
sięcy trw a ją c y  proces w  g łośnej a fe rz e  k o ru p - 
cy jn e j b ra c i S k larek , zo s ta ł dziś zak o ń czo n y  w y ­
rok iem  sk azu jący m . B rac ia  L eo i W illy  S k larek  
sk a za n i zo s ta li p o  4 la ta  ciężkiego w ięz ien ia  i. p o ­
zb aw ien ie  p ra w  o b y w ate lsk ich  n a  la t  5 za  zb ro ­
d n ię  o szu stw a połączonego z fa łsze rs tw em  d o k u ­
m en tó w  i z a  czynne p rzek u p stw o  fu n k c jo n a r ju -  
szów  m ie jsk ich  w  8 w y p ad k a ch . B u c h a lte r L e h ­
m a n n  sk a za n y  zos ta ł za  pom oc w  oszu stw ie  i  f a ł ­
szerstw ie  d o k u m en tó w  n a  rok  i  6 m iesięcy  w ię ­
zien ia , a  b u c h a lte r  T u c h  z a  pom oc w  oszustw ie 
i  b ie rn y  u d z ia ł w  p rze k u p s tw ie  n a  6 m iesięcy  
w ięz ien ia . D alej sk a za n i zo s ta li: d y re k to r  b an k u  
m ie jsk ieg o  S ch m itt za  p rze k u p stw o  n a  4 m ie s ią ­
ce w ięz ien ia , d y re k to r  b a n k u  m ie jsk ieg o  H o ff­
m a n n  za p rze k u p stw o  n a  3 m iesiące  w ięzien ia, 
b u rm is trz  K ohl z a  p o b ie ra n ie  ła p ó w ek  n a  ro k  i 
3 m ies iące  ciężkiego w ięz ien ia , b u rm is trz  S ch n e i­
d e r  z a  p o b ie ra n ie  łapów ek  n a  4 m iesiące  w ięzie­
n ia , b u rm is trz  S okołow ski za p o b ie ra n ie  ła p ó ­
w ek  i sp rzen iew ie rzen ie  w  2 w y p ad k a ch  n a  rok 
i 3 m iesiące  w ięz ien ia , ra d c a  m ie jsk i Gaebel na  
ro k  i 6 m iesięcy , ra d c a  m ie jsk i D egener n a  6 m ie ­
sięcy, b u c h a lte r  L u d in g  n a  ro k  i  3 m iesiące  w ię ­
zien ia . P o za  tern K oh l, S okołow ski i G aebel p o ­
zb a w ien i zo s ta li u p ra w n ie n ia  do p e łn ie n ia  fu n k -  
cy j p u b lic zn y c h  n a  la t  5, a  S chneider, D egener 
i  L u d in g  n a  3 la ta . B rac ia  S k larek , Gaebel i L u ­
d in g  zosta li n a ty c h m ia s t uw ięzien i.

K R W A W E  ZA M IESZK I H IT L E R O W S K IE

B erlin , 28 czerw ca. H itle ro w cy  u rz ą d z ili w czo­
r a j  w  L ip sk u  m a rsz  p ro p ag an d o w y , podczas k tó ­
rego doszło do s ta rć  z  p rz e c iw n ik a m i p o lity cz n y ­
m i, a  n as tęp n ie  z  p o lic ją , k tó ra  z a a ta k o w a n a  k a ­
m ie n ia m i i s trza ła m i rew olw erow em i, zm uszona  
b y ła  do  użyc ia  b ro n i. W  toku  s ta rć  je d n a  osoba 
zo s ta ła  zab ita , a k ilk a d z ie s ią t osób odniosło  ra n y .

ZU C H W A ŁY  R A B U N EK  W  SAMO P O Ł U D N IE

H am b u rg , 28 czerw ca. P o  godzinie 12 w  p o łu ­
d n ie  w targ n ę ło  do  k a s y  d y re k c ji l in j i  ok rę tow ej 
W o e rm a n n  trz e c h  z a m a sk o w an y ch  b a n d y tó w , — 
k tó rz y  p o  s te ro ry z o w a n iu  obecnych  u rzęd n ik ó w  
rew o lw eram i, z ra b o w a li ca łą  gotów kę, — poczem  
zb ieg li w  sam ochodzie, czek a ją cy m  n a  n ic h  p rze d  
b ra m ą  b u d y n k u . Ł u p em  b a n d y tó w  p a d ło  około 70 
ty sięcy  m a re k , p rzezn aczo n y ch  n a  w y p ła tę  pobo ­
rów  d la  u rzę d n ik ó w  i  m a ry n a rz y .

POŻY CZK A  DLA A U S T R JI
P a ry ż , 28 czerw ca. „M alin “ d o w ia d u je  się ze 

ź ró d ła  a u to ry ta ty w n e g o , że p re m je r  f ra n c u sk i 
H e rrio t z a w iad o m ił w czo ra j k a n c le rz a  a u s tr ja c -  
k iego  d r a  D óllfussa , iż rzą d  f ra n c u sk i zgodził się  
zasadn iczo  na  u d z ia ł F ra n c j i  w  pożyczce d la  A u - 
s t r j i .  H e rrio t zazn aczy ł je d n ak , że d o tą d  n ie  zo ­
s ta ły  u s ta lo n e  w a ru n k i (w y so k o ść  i ok res), n a  j a -  \ 
k ic h  m a  być ud z ie lo n a  pożyczka. O d e c y z ji rz ą ­
d u  fran cu sk ieg o  za w iad o m io n o  ró w n ież  p rze w o d ­
niczącego k o m is ji m ie sz an e j L ig i N arodów , szw a j 
ca rsk ieg o  rad c ę  zw iązkow ego  M usy.

N A P R Ę Ż E N IE  F R A N C U SK O -W Ł O S K IE
P a ry ż , 28 czerw ca. „ J o u rn a l"  d o n o si z L o zan n y , 

że H e rrio t podczas w czo ra jsze j rozm ow y  z  G ra n -  
d im  zw ra c a ł m u  u w agę n a  ożyw ioną  w  o s ta tn ic h  
d n ia c h  hecę p ra s y  w łosk ie j p rzec iw  F ra n c ji .  H e r ­
r io t  m ia ł p rz y  te j sposobi!ości w sk azać  n a  p o w aż­
n ą  sy tu a c ję  i  e w e n tu a ln e  n as tę p s tw a  podo b n ej 
k a p ip a n ji .

Z N O W U  T R Z Ę S IE N IE  ZIEM I W  M EKSYKU

N ow y Jo rk , 28 czerw ca. W ed le  d on iesień  z M e­
k sy k u , s ta n  C o lim a zo s ta ł w czo ra j p o n o w n ie  n a ­
w iedzony  g w ałlo w n em  trzęs ien iem  ziem i. U szko­
dzone p o w aż n ie  ju ż  podczas o s ta tn ie g o  trzę s ien ia
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Sensacyjne pogłoski 
o propozycjach niemieckich dla Polski

L ondyn , 28 czerw ca. K oresponden t „D aily  T e- 
le g ra p h "  z L ozanny  p o d a je  se n sac y jn e  in fo rm a ­
cje o  p la n a c h  k an c le rz a  n iem ieckiego P a p e n a  w 
s to su n k u  do P o lsk i. P a p e n  zm ierza  ja k o b y  n ie - 
ty lk o  do n a w ią z a n ia  p rz y ja z n y c h  s to sunków  z 
F ra n c ją , lecz rów n ież  p ra g n ie  dop row adzić  do 
p o ro zu m ien ia  po lsko -n iem ieck iego . P o ro zu m ien ie  
ta k ie  je s t  w edle P a p e n a  m ożliw e, o  ile  k o ry ta rz  
g d ań sk i zo s tan ie  u m ię d zy n a ro d o w io n y , a  G dańsk

w róci do  N iem iec. W  z a m ia n  za  to P o lsk a  m ia ­
ła b y  o trzy m ać  szereg k o m p e n sa t, m . in . e k s te ry ­
to r ia ln e  koncesje  p o rto w e  w  G d ań sk u  n a  w zór 
ta k ic h  koncesy j czechosłow ack ich  w  H am b u rg u . 
D la  z łagodzen ia  ta rć  p o lsk o -n ie m ie ck ic h  P a p e n  
p ro p o n u je , ab y  oba p a ń s tw a  p rzy łą cz y ły  się  do 
u n j i  gospodarcze j p a ń s tw  n ad d u n ,a jsk ich  n a  w a ­
ru n k a c h  u p rzy w ile jo w an y c h .

—  o o o  —

Odroczenie konferencji rozbrojeniowej do listopada
P ary ż , 28 czerw ca. —  S p ec ja ln y  sp ra w o z d a  wr ca 

„E cho  de P a r is "  donosi z L o zan n y , że H enderson  
n o si się z z a m ia re m  od roczen ia  k o n fe ren c ji ro z­
b ro jen io w e j. H en d e rso n  m ia ł w y ra z ić  życzen ie  od  
roczen ia  k o n fe re n c ji w  d n iu  17 lipca , je ś li w s z y ­
scy  delegaci zobow iążą się  w ziąć u d z ia ł w  d a l ­
szy ch  o b rad a ch  k o n fe ren c ji, k tó re  m ia ły b y  być 
w znow ione w  lis topadzie.

* -* *

ŚM IE R TE L N Y  W Y P A D E K  D ELE G A T A  
N IEM IE C K IEG O

G enew a, 28 czerw ca . C złonek d e leg ac ji n ie m ie c ­
k ie j n a  k o n fe re n c ję  ro zb ro je n io w ą  d r . F r i tz  N o r- 
d e n  zo s ta ł w  n ie d z ie lę  p rz e je c h a n y  p rze z  m o to ­
cy k l i  o d n ió sł ta k  c iężk ie  ra n y , że z m a r ł dziś nad  
ran e m . D r. F r i tz  N o rd en  b r a ł  o d  s ie d m iu  la t  we 
w szy s tk ich  k o n fe re n c ja c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  u- 
d z ia ł, ja k  rzeczoznaw ca ju ry s ty c z n y  i tłu m acz .

Przed rozbiciem konferencji w Lozannie?
L ozanna , 28 czerw ca. P o  zakończen iu  p e r tr a k -  

tacy j f  r  a  n  cu sko -  n iem i eck ich  p re m je r  an g ie lsk i 
M acD onald  w  ch a ra k te rz e  p rzew odniczącego  k o n ­
fe ren c ji lozańsk ie j p n zy ją ł w czo ra j p ó źn y m  w ie ­
czorem  n a jp ie rw  p re m je ra  fran cu sk ieg o  H e rrio -  
ta , a  późn ie j k an c le rz a  R zeszy von  P a p e n a . K ola 
p o in fo rm o w a n e  w sk azu ją , że M acDonald. p o d ją ł 
s ię  ro li p o śre d n ik a , a b y  d o p ro w ad zić  do p o ro zu ­
m ie n ia  f ra n c u sk o - niem ieckiego.

P a ry ż ,  28 czerw ca. P ra s a  f ra n c u sk a  pośw ięca 
w czo ra jszy m  p e r tra k ta c jo m  fra n c u sk o -n ię m ie c -  
k im  w  L o zan n ie  w iele  uw ag i, o c e n ia jąc  je  naogó ł 
pesy m isty czn ie . N iek tó re  d z ien n ik i w sk az u ją , że 
n a  p o d staw ie  w yw odów  n iem ieck iego  m in is tra  
sk a rb u  i k a n c le rz a  R zeszy n ie  należy  się  spodzie­
w a ć  p o ro zu m ien ia  fran cu sk o -n iem ieck ieg o . S p ra ­
w ozdaw ca „E cho  de P a r is "  P e r t in a x  pisze, że ta k ­
że rozm ow y  z  H errio tem  i v. P ap en em , p ro w a d zo ­
n e  w czora j p ó źn y m  w ieczorem  p rzez  M acD onalda, 
n ie  o s ła b iły  obaw  co do  w y n ik u  k o n fe ren c ji lo ­
z a ń sk ie j. M acD onald  będzie dziś k o n ty n u o w a ł 
sw o ją  ro lę p o śred n ik a , je s t je d n a k  b ard zo  w ą t­
p liw e, a b y  m u  się  u d a ło  sk ło n ić  N iem ców  do  u - 
s tę p s tw  lu b  o siąg n ięc ia  z  H errio tem  zupe łnego  po  
ro zu m ien ia . Z w czo ra jszy ch  słów  — p isze  dale j 
P e r tin a x  —  ja k ie  z  n iezw y k łem  p o d k reślen iem  
w ypow iedz ia ł H e rrio t po  zakończen iu  ro k o w ań  z 
delegac ją  n iem iecką , na leży  w nioskow ać, że je ś li 
H e rrio t n ie  p rze fo rsu je  m in im u m  ż ą d a ń  f ra n c u ­
sk ich , zerw ie  dalsze ro-kow ania. W y d a je  się, że 
N iem cy  sk ło n n e  są  ró w n ież  do  z e rw a n ia  dalszych  
o b rad , je ś li F ra n c ja  będz ie  o b s ta w a ła  p rz y  ż ą d a ­

n iu  o trz y m a n ia  p e w n e j su m y  z  ty tu łu  odszkodo­
w a ń  w o jen n y c h . „M alin" pisze, że w czo ra jsze  o b ­
ra d y  w  L o za n n ie  u su n ę ły  resz tę  n a d z ie i n a  m o ­
ż liw o ść  zb liżen ia  fra n cu sk o -n ie m ie ck ie g o . W  p ią ­
tek  —  p isze  da le j d z ie n n ik  —  z a p y ta ł fra n c u sk i 
m in is te r  sk a rb u  G erm a in  M a rtin  k a n c le rz a  R ze­
szy, co N iem cy  o fe ru ją  F r a n c j i  Sobotę i  n iedzie­
lę  spędził k a n c le rz  w  B erlin ie , a  p o  po w ro c ie  do 
L o za n n y  o d m ó w ił F ra n c j i  w sze lk ic h  k o jn p e n sa t 
w  z a m ia n  z a  sk reś len ie  re p a ra c y j. M a s ię  w r a ­
żenie, że p o  n a s tę p n y m  po w ro c ie  z  B e rlin a  k a n c ­
le rz  będz ie  jeszcze czegoś ż ą d a ł o d  F ra n c ji .  T a k ­
że „E x cels io r“ s tw ie rd z a  w ie lk ą  zm ia n ę  w  s ta n o ­
w isk u  delegacji n iem ieck ie j od  czasu  p o w ro tu  
k a n c le rz a  z  B erlina .

L o za n n a , 28 czerw ca. C a ły  d z is ie jszy  dz ień  p o ­
św ięcony  b y ł w y łąc zn ie  rozm ow om  p o u fn y m , 
p rzy czem  n a  p ie rw sz y  p la n  w y b ija ła  się  a k ty w ­
ność d e leg a c ji an g ie lsk ie j w  ro li p o śre d n ik a . —■ 
P rz ed p o łu d n iem  p rz y b y ł do M acD onalda  n a jp ie rw  
p re m je r  H errio t, a  p ó źn ie j k a n c le rz  von  P ap en . 
P o  k ró tk ie j rozm ow ie trze ch  p re m je ró w  za p ro szo ­
no  d o  u d z ia łu  w  o b ra d a c h  m in is tró w  sk a rb u  
F ra n c ji ,  A n g lji i N iem iec, a  w reszc ie  m in is tró w  
h a n d lu . O b ra d y  trw a ły  p ó łto re j godziny , poczem  
od roczone zo s ta ły  do  godz. 16. C o raz  g ło śn ie j m ó ­
w i s ię  tu  o  o d roczen iu  k o n fe ren c ji. P o d k re ś la ją , 
że n ie  ch o d z i o  ze rw an ie , lecz o o d ro czen ie  k o n ­
fe ren c ji, ce lem  p o d ję c ia  o b rad  n a d  k w e s t j ą  o d ­
b u d o w y  gospodarcze j E u ro p y , co m ia ło b y  późn iej 
u ła tw ić  z a d a n ie  k o n fe ren c ji re p a ra c y jn e j.

A____________________________________________

Inż. Zaremba oskarżony o oszustwo
P rz ed  lw o w sk im  sąd em  g ro d zk im  s ta n ą ł  w czo­

r a j  inż. H e n ry k  Z a rem b a , o skarżony  p rzez  sio­
s trę  sw ej żony , R ude lkow ą, o  zb ro d n ię  oszustw a. 
S p ra w a  ta  b u d z i z ro z u m ia łe  za in te re so w an ie , gdyż 
chodzi tu  o w illę , w  k tó re j za m o rd o w an o  L usię 
Z arem b ian k ę . W illę  tę Z a rem b a  k u p ił  o d  w ła ­
sn e j żony w  1923 r. w ted y , gd y  o n a  zd ra d za ła  
sy m p to m y  cho roby  um ysłow ej. P o n iew aż  ro d z in a  
Z a re m b in y  tw ie rd z i, że w illa  zo s ta ła  k u p io n a  za 
p ie n iąd z e  o trz y m a n e  z  p o sagu , a  sp rzedaż  n a s tą ­
p i ła  w  czasie, gd y  Z a rem b in ę  o d d aw a n o  do  szp i­
ta la  d la  o b łąk an y ch , w obec czego c a la  tra n sa k c ja  
w in n a  b y ć  u n ie w a żn io n a . P o d s ta w ą  d o  sk a rg i 
p rzec iw  Z a rem b ie  je s t zo b o w iązan ie  Z arem b y ,

p rz e d  p a ru  d n ia m i m iasteczko  C u y a tla n , zostało  
obecnie d oszczętn ie  zn iszczone. W  w iększe j czę­
ści zn iszczone zo s ta ło  rów n ież  m iasteczk o  G om o- 
tla n . L iczba  o fia r w  lu d z iac h  n ie  je s t  jeszcze z n a ­
na.

P O C Z Ą T E K  K A M PA N JI W Y B O R C Z E J 
W  STA N A CH  ZJED N O C ZO N Y C H

N ow y Jo rk , 28 czerw ca. W  C hicago rozpoczął 
się  w czo ra j k ong res p a r t j i  d e m o k ra ty c z n e j. M owę 
in a u g u ra c y jn ą  w yg łosił s e n a to r  B a rk ley , k tó ry  w  
d w u g o d z in n e m  p rz e m ó w ie n iu  k ry ty k o w a ł rz ą d y  
p a r t j i  rep u b lik a ń sk ie j i  c z y n ił rz ą d  H o o v era  o d ­
p o w ied z ia ln y m  za  obecną sy tu a c ję  gospodarczą 
S tan ó w  Z jed n o czo n y ch . M ów ca w y p o w ied z ia ł się 
z a  re fo rm ą  celną, re fo rm ą  b an k o w ą , za pom ocą 
d la  ro ln ic tw a  i za p ię c io d n io w y m  ty g o d n ie m  p r a ­
c ­

ze w  raz ie  dalszego p o stę p u  ch o ro b y  żo n y  będzie 
p o n o sił w szelk ie k o sz ta  leczen ia . Z o b o w iązan ia  
tego Z a rem b a  n ie  d o trzy m ał. R o zp raw ę od ro czo ­
no  do lis to p ad a .

Gipsowy kult
D onosiliśm y  ju ż  o  p u b lic zn y c h  lic y ta c ja c h  „ f i­

g u rek  z  p o d o b iz n ą  m a rsz a łk a  P o lsk i" . W  P e lp li­
n ie  n ik t n ie  c h c ia ł ty c h  figuirek n ab y ć  n aw e t „po 
cen ie  zn aczn ie  zn iżo n e j" . D oszedłszy  do  p rze k o ­
n a n ia , że n ik t g ip so w y ch  f ig u re k  n ie  k u p o w a ł —  
sa n a to rz y  p o s ta n o w ili ro z d a w a ć  je  d arm o . J a k  in ­
fo rm u je  p r a s a  p o m o rsk a  w  Ł ab iszy n ie  ro z d a w a ­
no  f ig u rk i ja k o  n a g ro d y  sportow e w  za w o d ac h  
m łodzieży , n a leżące j d o  p rzy sp o so b ien ia  w o jsk o ­
wego.

T e  n a g ro d y  m ło d z ież  b ra ła , b o  n ie  w z ią ć  nie 
m og ła , a le  ile f ig u re k  doniesiono  do do m ó w  — 
ze w zg lędu  n a  k ru c h o ść  tego ro d z a ju  k u ltu  —  
p o zo s tan ie  ta je m n ic ą .

eeeeeeeeaaeeeeeoee
D o n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h

P A M I Ę T N I K  
H . D I A M A N D A

C ena 10 zl.
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20 GROSZY
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„SALFERS"
który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi­
nie. — Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS"

Perfum er ja S. FE DER
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  L .  7

UWAGA! Przez czas trwania Targów Wschodnich 
od 18 do 30 czerwca sprzedajemy 7 sztuk za 1 zł.

KRONIKA
TEATR WIELKI:

.Środa, godz. 7‘30: „Kłopoty Bourrachona'1 (ceny6naj­
niższe).
TEATR ROZMAITOŚCI:

Środa, godz. 8: .Papa**. , *

M a g a z y n  T o w a r ó w  T e k s t y l n y c h

„TANI SKLEP”
ZYGMUNTA ZALESKIEGO

H a lic k a  8 — t e l .  58-42
poleca jedwabie, markizety, płócienka na suknie, oraz wełny 

w wielkim wyborze po cenach najniższych.
U w aga! Za okazaniem niniejszego ogłoszenia udzielamy 

5% opustu.

D Z IE C I NA W IE Ś! P o lsk ie  T o w arzy stw o  „D zie­
ci n a  w ieś“ k o m u n ik u je , że w y ja z d  m łodzieży  
szko lnej n a  ko-lonje w a k a c y jn e  ( I  sezon: lip iec) 
n a s tą p i :  W  śro d ę  d n ia  29 b. m . do T u r k i n IS łr. 
(ch ło p c y ) o d ja z d  z  d w o rc a  g łów nego  o  godzinie 
15.15. W  śro d ę  29 b. m . do P ec zen iżyn a  i Jab ło ­
n o w a  (d z iew czę ta ) o d ja z d  z  d w o rc a  g łów nego  o 
godz. 23.28. W e cz w artek  30 b . m . do R o żn ia io w a  
(ch ło p c y ) i P ere h iń sk a  (dz iew czę ta ) o d ja z d  z 
d w o rc a  g łów nego  o godz. 7.31. W e  czw artek  30 

X  b. m . d o  B ą ko w ic  (d z iew czę ta ), C h yro w a  (ch łop- 
\  cy), B esk a  ko lo  R y m a n o w a  (ch ło p cy ), D obrom ila  

(dz iew czę ta ) i S a n o ka  (ch ło p cy  ze  sz k ó ł zaw o d o ­
w y ch ) o d ja z d  z d w o rc a  g łów nego  o  godz. 8.50. 
M łodzież w in n a  ja w ić  się  p rz y  g łó w n em  w ejśc iu  
n a  d w o rzec  p rz y  k a s a c h  b ile to w y ch  n a  godzinę 
w cześn ie j p rz e d  o d ja z d e m  d a n e g o  pociąg u . D zie­
ci p rz y ję te  p rze z  Z w iąz ek  in w a lid ó w  w o jen n y c h  
w y ja d ą  w szy s tk ie  ra z e m  d o  je d n e j m ie jscow ości, 
a  m ia n o w ic ie  dz iew czę ta  do D o b ro m ila  n a  lip iec 
(o d jaz d  k o lo n ji 30 czerw ca  o  godz. 8.50 z d w o rca  
g łów nego, p o w ró t 28 lip c a  godz. 16.35), ch łopcy  
zaś d o  R o ż n ia io w a  n a  lip iec  (o d ja z d  k o lo n ji 30 
czerw ca  o  godz. 7.31 z d w o rc a  g łów nego, p o w ró t 
28 lip c a  godz. 16). N a to m ia s t dziec i p rz y ję te  p rzez 
K asę  C h o ry ch  w y ja d ą  ró w n ież  ra z e m  d o  je d n e j 
m ie jsco w o śc i a  m ia n o w ic ie : dziew częta  d o  P e re ­
h iń s k a  n a  s ie rp ie ń  (o d ja z d  k o lo n ji 29 lip c a  godz. 
7.31 z  d w o rc a  g łów nego, p o w ró t 26 s ie rp n ia  go- 

^ d ż in a  16), zaś ch ło p cy  d o  T u rk i  n /S tr . n a  s ie r -  
"W p ie ń  (o d jaz d  k o lo n ji 29 lip c a  godz. 15.15 z  g łów - 

' » nago  d w o rc a , p o w ró t 26 s ie rp n ia  godz. 20.27).
R O B O T N IC Z E  T O W A R Z Y S T W O  P R Z Y JA ­

CIÓ Ł D Z IE C I p o d a je  d o  w iadom ości, że codzien­
n ie  o d b y w a ją  się  w  lo k a lu  T o w a rz y s tw a  (u lic a  
R u to w sk ieg o  23, I I  p .)  od  godz. 5 do  7 za p isy  na  
półlkolonję. P o  z a p isa c h  w yznaczone  z o s ta n ą  b a ­

d a n i a  le k a rsk ie  celem  ro z s trz y g n ię c ia  o  ostaltecz- 
|ru  [przy jęciu .
lo b o tn icze  T o w arzy stw o  P rz y ja c ió ł dzieci p r a ­

g n ie  u ła tw ić  m ło d z ie ży  ro b o tn icze j kończące j o- 
b e c n ie  szkołę w y b ó r sto sow nego  d o  je j  z d ro w ia  i 
zdo lności p rzy sz łeg o  z a w o d u  p rzez  p o ro zu m ien ie  
się  ze sp e c ja ln ą  p o r a d n ią  zaw o d o w ą i  w zy w a  to-- 
w a rz y sz y  d o  z g ła sz a n ia  dz iec i w  se k re ta r ja c ie  T o ­
w a rz y s tw a  o d  godz. 5 d o  7.

P O D  ZA R Z U TE M  K O L P O R T A Ż U  U L O T E K  
N IE L E G A L N Y C H  a re sz to w a n o  w czo ra j w  V -em  
g im n a z ju m  1 8 -le tn ieg o  H e n ry k a  S egala .

P O D Z IĘ K O W A N IE
Komitet PPS w Lewandówce składa tą drogą naj­

serdeczniejsze podziękowanie Zespołowi Chóru Robot­
niczego, Klubowi Mandolinistów M. K. E. i wszystkim 

^Towarzyszom i Towarzyszkom, którzy przyczynili się 
uroczystości odsłonięcia Sztandaru dzielnicowego w 

d̂-niiu 19 czerwca br. w sali OKR we Lwowie.
Lwów, 24 VI. 1932.

Za Komitet:
Borzęcka Michalina, Pawłowski Franciszek,

sekretarz. Przewodniczący.

ZGON W D O W Y  P O  T O W . D R Z E  R E IZ E S IE . 
D o w iad u jem y  się, że ub ieg łego  ty g o d n ia  z m arła  
w  W a rsza w ie  p o  d łu g ie j i c iężk iej chorob ie  P aula  
R eizesow a , w dow a p o  b l. p am . tow . D rze D a w i­
d z ie  R eizesie , k tó ry  o d  za łożen ia  lw ow sk ie j m ie j­
sk ie j K asy  C horych  d o  k o ń ca  sw ojego  życ ia  by ł 
je d n y m  z n a jp ra c o w itsz y c h  je j lekarzy .

PRZY TO M N O ŚĆ UM YSŁU M OTO RO W EG O .
W czora j o  godzin ie 18 m o to c y k lis ta  K łos W ło ­
d z im ie rz  (Ł y czak o w sk a  15) ja d ą c  m o tocyk lem  u -  
lic ą  Ł yczakow ską , w jec h a ł m ięd zy  w óz c iężaro - 
w yy , a  tr a m w a j z n a k  „1“ . W sk u tek  w ąsk ie j p rz e ­
s trze n i m iędzy  w ozam i zaczep ił ra m ie n ie m  o-w óz 
c iężarow y  i s trac iw sz y  rów now agę u p a d ł pod  wóz 
tra m w a jo w y . T y lk o  dzięk i p rzy to m n o ści u m y słu  
m otorow ego, k tó ry  z a trz y m a ł tra m w a j w p ro s t na  
m ie jsc u , K łos d o z n a ł lekkiego u szk o d zen ia  ciała . 
N a to m ias t m otocyk l u le g ł k o m p le tn em u  zn iszcze­
n iu .

K R A D Z IE Ż E , W  d n iu  w czo ra jszym  sk radz io ­
no  ze sk lepu  żelaznego  p rz y  u l. P iłsudsk iego , w ła ­
sność  P eczad y  K aro la , ró żn e  rzeczy, w arto śc i 800 
zł. Z m ie sz k a n ia  B u ja k a  W ład . S nopkow ska 85 
sk rad z io n o  b ie liznę  w a rt. 800 zł. Z aś ze sto iska 
n a  p l. T arg ó w  W sch o d n ic h  sk rad z io n o  k ap e lu sz  
o ra z  to reb k ę  w  k tó re j b y ły  p rze d m io ty  w a rt. 630 
zł. K osce Józefow i, m a jo ro w i W . P . (3 M a ja  4) 
sk rad z io n o  ze s try c h u  b ie liznę  w art. 600 zł.

P O Ż A R  PO D  L W O W E M . W  Dorm feldzie w y­
b u c h ł w czo ra j g ro źn y  p o żar, k tó reg o  p a s tw ą  p a ­
d ła  p ry w a tn a  szkoła n iem iecka .

PO R Z U C O N E  D Z IEC K O . B ielecki H en ry k , za ­
m ie sz k a ły  w  d o m ach  m ie jsk ic h  p rz y  u lic y  S try j- 
sk ie j zn a laz ł po rzucone dziecko  obok Z a k ła d u  S ie­
ro t  n a  górze k ad eck ie j. D ziecko liczy  oko ło  2 m ie ­
sięcy. O ddano  je  w  op iekę M ie jsk iem u  U rzędow i.

1  1
hudżet domowy

Czl  ulec dalszej re-
m o t e  u ic  0 w s z e m , - r
dukcji? X  ł ciągły0*1 
jeśli ^ '  obuwia dla
n a p r a w e k  o  m y S 0 b ie

■ r & v  rodziny. ^  tt m o w e
| | 4 | l CR S O N ^ o tą
M  Cd

skóry.

Używijei* podeszew gumowy en OHMA. 
Są one o wiele Utiese a pisytem teseeb- 
krotule trwalsze od skóry, eleityeeoe 
w chodzeniu 1 nieprzemakalne.

A R ESZTO W A N O  w czoraj n a  po lecen ie  sędzie­
go śledczego k u p ca  R u d o lfa  F la c h ta , p o zo s ta ją ­
cego po d  za rzu te m  sp rzen iew ierzen ia . F la c h t by ł 
ag e n te m  firm y  G łuksm ana p rz y  u l. G ródeckiej, 
sk ą d  p o b ra ł to w ar a  p ien iąd ze  sp rzen iew ierzy ł.

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
W O Ł K O W Y S K I

Lwów, ulica Kopernika 5 — Telefon 95-97.
C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

Roch Kolejarski
IM PO N U JĄ C E  ZG RO M A D ZEN IE K O LEJA R ZY  

L W O W S K IC H
W  sobotę 25 bm . z  in ic ja ty w y  lw ow skiego K o­

la  m iejscow ego ZZ K  zosta ł zw o łan y  d o  saEli So­
k o la  II w e L w ow ie ogólny  w iec k o le ja rsk i, celem 
o m ó w ien ia  sy tu a c ji obecnej w śró d  p racow n ików  
k o le jow ych  n a  tle  dz is ie jszych  s to sunków  w  P o l­
sce i  ogólnej m iz e r ji  k ryzysow ej. Z a in te re so w a­
n ie  w iecem  o lb rzy m ie . D uża  sa la  Sokoła II  w y ­
p e łn io n a  p o  b rzeg i n ie  m o g ła  pom ieśc ić ty siąca  
zg ó rą  uczestn ików  w iecu. P rzew o d n iczy ł w ieco­
w i tow . U rsel, p rzew . Ż arz . u k r . ZZK , sekr. tow. 
W alich iew icz . P o  w y cz e rp u jąc y m  referac ie  w y ­
g łoszonym  p rzez  tow . K aczanow skiego , członka 
W ydz . W y k o n . ZZ K  i  re d a k to ra  „K olejanza- 
Z w iązk o w ca" , u z u p e łn io n y m  p rzez  k o re fe ra t w i­
ceprezesa  Z Z K  tow . M a sam in a , —  zg rom adzen i 
p rz y ję li  je d n o m y śln ie  o k la sk a m i n a s tę p u ją c ą  re ­
zo luc ję :

„Z g ro m a d ze n i w  d n iu  25 czerw ca b r. n a  ogól­
n y m  w iecu  w e L w ow ie p rac o w n icy  ko le jow i 
s tw ie rd z a ją , że:

Z m n ie jszen ie  się p rzew ozu  i p rze jaz d ó w  kole­
ja m i, zm n ie jsze n ie  się te ra sam em  dochodow ości 
ko le i, co je s t w y n ik ie m  dalek o  p o su n ię te j p a u p e ­
ry z a c ji  spo łeczeństw a , p o c iąg a  za  so b ą  n ieno to - 
w a n ą  w p am ięc i obecnego p o k o len ia  ko le jarzy , 
d e w a s ta c ję  ko le i i  to  ta k  p o d  w zględem  rzeczo­
w y m  ja k  i p e rso n a ln y m  s ta ją c ą  się  w ręcz groźną 
d la  p rzy sz ło śc i spo łeczeństw a i  p ań s tw a .

C z y n n ik i p o staw io n e  i p o w o łan e  do  czuw an ia  
n a d  ca ło śc ią  i  ja k o śc ią  a p a r a tu  kolejow ego, z d a ją  
się tego n ie  czuć i  n ie  w idzieć , troszcząc się  je ­
d y n ie  i w y łączn ie  o  rów now agę cy frow o f in a n ­
so w ą  b u d że tu  p rze d sięb io rs tw a  P K P .

Z łu d n a  ta  je d n o s tro n n o ść  zem ści się n ą  k o le j­
n ic tw ie  n aszem  w  n ied a lek ie j p rzyszłości.

S y stem  ten  d o raź n em i ek sp e ry m en tam i, doko- 
n y w a n e m i p rze w a żn ie  p o d  k ą te m  in te resó w  n ie ­
licznej k lik i sp e k u la c ji k a p ita lis ty c zn e j, pog łęb ia

p a u p e ry zac ję  szerokich  m a s  p ra c u ją c y c h , e lim i­
n u ją c  m a sy  te o d  u d z ia łu  ta k  w  p ro d u k c ji dó b r 
m a le r ja ln y c h , jak o też  i k o n su m eji tychże dóbr, 
a  w ięc o d  u d z ia łu  isto tnego  w  życiu  g o sp o d a r- 
czem  społeczeństw a. S tra sz liw a  s ta g n a c ja  w  k o ­
le jn ic tw ie  je st tego w yrazem .

Z u w ag i n a  zg u b n ą  ro zb ijack ą  i zd radziecką 
rolę, ja k ą  w  d ąż en iu  k o le ja rzy  do p o p raw y  b y tu  
o d g ry w a ją  zw iązk i żółte, w iec w zy w a p ra c o w n i­
ków , by  bezw zględnie dem askow ali o b łu d n ą  rolę 
ty c h  zw iązk ó w .“

P O D Z IĘ K O W A N IE
WP. Drowi St. Kusemu, lekarzowi w Bitkowie, za 

troskliwą i bezinteresowną pomoc, za wyleczenie dzie­
cka mojego z  choroby, składam serdeczne podzięko­
wanie. J . Gołębiowski

w Bitkowie.

Z SALI SADOWE!
U LO TK I K O M U N ISTY CZN E

N a ła w ie  o sk a rżo n y ch  p rz e d  try b u n a łe m  p rz y ­
sięg łych  za s ia d ł w  d n iu  w czo ra jszy m  A ch t S a ­
lom on, pom ocn ik  h an d lo w y , la t  20, o sk a rżo n y  o 
ro z rzu c an ie  u lo tek  k o m u n is ty cz n y ch  w  d n iu  27 
k w ie tn ia  1932 r. O skarżony  tłu m ac zy  się , że^ ro z ­
rzu c a ł odezw y za  z a p ła tą , a  zm u szo n y  b y ł do  tego 
skraj-ną nędzą, p rz y te m  tw ie rd z i, że o sobn ik , k tó -  k 
r y  d aw a ł m u  te  u lo tk i m ów ił, że są  to. rek lam y . 
T re ść  ty ch  odezw  —  ja k  p o d a je  a k t ^ S k a rż e n ia  
o d cz y ta n y  n a  ja w n e j ro zp raw ie  —  o m a w ia  nędzę 
i ucisk , w  ja k ic h  ży je  „ p ro le ta r ja t w  Polsce, gnę­
b io n y  p rzez  n ie sp raw ied liw e —  zd a n ie m  a u to ­
r a  —  k ap ita lis ty c zn e  rzą d y , o k re ś la n e  p o g a rd li-  
w em  i  n ie n aw is tn em  m ia n e m  „k rw aw e j d y k ta -

ą d  sk aza ł oskarżonego  n a  9 m iesięcy  w ięzie-

P rzew o d n iczy ł s. o. M edyński, o sk a rża ł p rok. 
M inasow icz, b ro n i, ad w . K aiufm an.

tu ry " .
S ąd

n ia .

WASZE OCZKO •  ŚW szyscy używ am y  
j e d y n i e  m y o e ł  - ę
Skład fabryczny „WASZE OCZKO44 Halicka 1,

t
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2 0  G R O S Z Y
kosztuje słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„SAL FE RS61
który przewyższa wszystkie wyroby w tej dziedzi­
nie. Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SAl PERS"

Perfumerja S. FEDER
L w ów , u l. S y k s tu sk u  L. 7

UWAGA! Przez czas trwania Targów Wschodnich 
od 18 do 30 czerwca sprzedajemy 7 sztuk za 1 zł.

Z m eno socjalistycznego
PROLETARJAT SITKOW A W IERNY 

SZTANDAROM PPS
O rganizacja PPS w  Bitkowie zw ołała we w to­

rek 21 czerwca zgrom adzenie publiczne celem o- 
m ów ienia położenia politycznego i gospodarczego, 
jako też dla ustosunkow ania się robotników b it- 
kow skich wobec próby wypowiedzenia um owy 
zbiorowej. W  przepełnionej sali objął przew od­
nictw o tow. Felczer powołując na sekretarzy to w. 
Zborka i tow. Tanzera, poczem tow. Skalak ze 
Lwowa w w yczerpującym  referacie om ówił pie­
kące zagadnienia doby współczesnej i pogarsza­
jące się z każdym  dniem  położenie klasy robotni­
czej w  Polsce.

W  dyskusji nad  wygłoszonym referatem  za­
bierali glos tow. Delim ata, tow. W ulczykowa i 
inni. W  związku z referatem  uchwalono rezolu­
cję protestu jącą przeciwko dokonyw anym  żarna-,

wyrażono pel- 
drugim  punk-

Idealna pasta do zębów, krem perłowy IHNATOWICZil
tern porządku dziennego postanowiono w ysłać od­
powiednią delegację na konferencję górników we 
Lwowie i poczynić przygotowania- do odparcia 
zam achu firm y „Małopolska“ na niew ypow ie­
dzianą dotychczas umowę zbiorową, chociażby 
naw et za cenę stra jku  ogólnego. Na zgrom adze­
niu  panow ał nastró j podniosły i zdecydowany. 
Pod koniec uchw alono tow. Felczerowi w yrazy u- 
znania  za akcję prow adzoną w obronie ubezpie­
czonych, traktow anych często w Kasie Chorych w 
sposób pozostaw iający wiele do życzenia, a  jego 
oszczercom usiłującym  podkopać zaufanie m as 
robotniczych — w yrażono pogardę.

KOMUNIKATY
KOMITET PPS DZIELNICY ZIELONA—ŁYCZAKÓW

zwołuje ogólne posiedzenie członków zarządu i mężów 
zaufania na czwartek 30 czerwca o godzinie 7 wieczo­
rem, ul. Zielona 7. Ze względu na ważność sprawy u- 
prasza się o konieczne przybycie.

POSIEDZENIE ZARZĄDU ROBOTNICZEGO TOWA­
RZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI odbędzie się w pią­
tek 1 liipca o godzinie 7 wieczorem przy ul. Rutow- 
skiego 2i3.

REPERTUAR KIN LW OW SKICH 
APOLLO: „Kajdany przeszłości'* 1 „W daleki świat". 
CASINO: „Tajemnicza szóstka" (Wallace Beery). 
CHIMERA: „Czar tanga" i dodatek dźwiękowy. 
GRAŻYNA: „Światła i cienie macierzyństwa". 
KOPERNIK: „Miłostki księcia pana".
LEW: „Książę Dracila".
LUNA: „Marsz Radecky‘ego" oraz „Córka pułku". 
MARYSIEŃKA: „Miłostki księcia pana".
MIRAŻ: „Żegnaj Łiljano i żegnaj Mascotte".
OAZA: „Za kratkami" (Laury i Hardel).
PAŁACE: „Mąż swojej żony", komedia.

PAN: „Barkarola miłości" i „Sjam, kraj białego słonia" 
PASAŻ: „Stalowa dłoń" (Tom Mix).
SŁOŃCE: „Policmajster Tagiejew '.
STYLOWY: „Neapol, śpiewające miasto .
ŚWIT: „Białe piekło" (Piz-Paju).
UCIECHA: „Widmo śmierci" 1 „Sześć tygodni wśród 

apaszów".

RADJO LW O W SK IE
Środa 29 czerwca

10.00: Msza połowa. 11.00: Odczyt o Kongresie eucha­
rystycznym. 11.58: Sygnał czasu. 12.15: Koncert popu­
larny. 12.55: Pogadanka popularna. 13.10: Koncert. — 
14.00: „Wyrób papieru". 14.15: Muzyka. 14.30: Słucho­
wisko: „Czerwony kogut". 14.50: Muzyka. 15.05: „Pło- 
dozmian i dobór roślin na glebach piaszczystych". — 
15.25: Muzyka. 15.40: Audycja dla dzieci. 16.06: Gra­
mofon. 15.45: Odczyt z Warszawy. 17.00: Koncert. — 
18.00: Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 18.20: Or­
kiestra. 19.15: Rozmaitości. 19.35: „Listy i programy": 
20.00: Muzyka lekka z Warszawy. 20.55: „Szaleństwo 
szczytów". 21.10: Utwory dawnych mistrzów. 22.00: 
Wiadomości, sportowe. 22.05: Muzyka taneczna. 22.25: 
Felieton: „Sekretarz Skryibon". 22.50: Muzyka tane­
czna.

Czwartek 30 czerwca
11.58: Sygnał czasu. 12.10: Przegląd prasy polskiej. 

12.20: Gramofon. 12.40: PIM. 12.45: Gramofon. 15.00: 
Komunikat gospodarczy. 15.10: Gramofon. 15.30: Lwow­
ski kącik LOPfP. 15.40: Gramofon i „Silva rerum". — 
16.50: „Wśród książek". 17.00: Koncert z_ Warszawy. 
18.00: „Bazylika wileńska przed katastrofą". 18.20: Mu­
zyka lekka. 19.15: Rozmaitości. 19-35: Dziennik radio­
wy. 19.45: „Z dziejów Prus Wschodnich". 20.00: Kon­
cert z Warszawy. 21.05: „Warszawa, ul. Zielna 25". 
21.20: Słuchowisko: „Sen nocy letniej". 21.50: Wiado­
mości bieżące. 22.00: Muzyka taneczna. 22.40: Wiado­
mości sportowe. 22.50: Muzyka taneczna.

O G Ł O S Z E N I A
po

złotych
m iesięcznie

DOLAROWKI 
i PREMJOWKR

sprzedajem y z natychmiastowem prawem gry 
6  *-b W H E W YG «  A ł« 6 ; Dolarów 4 0 .0 0 0  

oraz Złotych 2 5 0 .0 0 0  
CIĄGNIENIE 1 LIPCA.

Po wpłaceniu 1 roty wydajemy oryginalny dokument 
sprzedaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od­

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.
L W O W SK IE  T-W O  K R E D Y T O W E
Lwów, ul. Legjonćw  33. Telefon 80-87.

TLauka Kroju Krawieckiego
fritrMpr'. WILHELM SCHWARZ

■Lwów
u l- C h o rą  z czyżn t/. H ;kU 9;8Q. 

jPĘp/pakty. bezptatnlfi /

20 g ro s z y

W szęd z ie  do nabycia,

z ogr. odpow.

we Lwowie 
ulica Bourlarda L. 2

Telefon Nr. 57-25.

OPASKI BRZUSZNE!!!
na obniżenie żołądka i jelit, 
zamówić t y l k o  w Zakładzie

M. FRElilCHA, lwów, Gródecka $5.
Tam d o s t a ć  m o ż n a  t o w a r  
solidny z p e ł n ą  gwarancją.

Niebywała okazja!
W firmie „GOLF11, Kilińskiego 1,
sprzedajemy: P o ń c z o c h y ,  E rkawiczki, 
Jumpery, Bieliznę damską i dziecinną 
po cenach bezkonkurencyjnycl 

Uwaga na firmę!

|  KUPNO 1 SPRZEDAŻ |
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzuy 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

WAŻNE DLA P. T. LETNIKÓW I PODRÓŻUJĄCYCH!
Kufry, walizy, teczki na akta, plecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. Wszelkie naprawy walizek, teczek, to­
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko­
nuje MARGULIES, Wytwórnia kufrów i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — Uwaga: Specjalność walizki na kolekcje 
dla P. T. agentów podróżujących.

NIEMOWLĘCE kompletne wyprawki; DLA DZIECI u- 
branka, sukienki, czapki, sweterki — „Sport", Lwów, 
Plac Halicki 3.

P an to fle , meszty płócienne i skórzane, sandały, 
trypcie knajpowskie i t. p., obuwie skórzane, wy­
godne, mocne i tanie poleca i wykonuje znana 

Fabryka pantofli we Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88.

MEBLE I SPRZĘTY
Zanim zakupisz MEBLE za gotówkę, przyjdź i prze­

konasz się, że takowe otrzymasz po tych cenach 
NA RATY u firmy „MEB-DOM" Lwów, plac Bilczew* 
skiego 1, ul. Gródecka 77, która sprzedaję na długo­
terminowe rafy MEBLE wszelkie, jak: tapicerowane 
po cenach gotówkowych, a to: Sypialnie zł. 300, krze­
sła zł. 7.

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY, kupując 
tandetę sklepowa, lecz wprost w źródle. Firma SAND- 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Sapiehy 34, 
poleca swe wyroby suszone na .własnej suszami 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, Sa­
lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki, Krzesła. Tapczany i wszelkie inne, wedle naj­
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich i do­
godnych spłatach. — Uwaga! Każdy kupujący ko­
rzysta po roku z bezpłatnego odnowienia mebli. Uwa- 
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz się, że 
takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESA, Lwów, 
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma ta 
sprzedaje na raty długoterminowe, a to na dwa lata 
MEBLE wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 24

\  POSZUKUJĄ PBACĘ R
PANNA z  trzechletnia praktyką biurową poszukuje po­

sady. Sicińska, Kurkowa 5.

KSIĘGARNIA LUDOWA
L W Ó W ,  U L  S Z A J N O C H Y  L .  2

posiada na składzie wszelkie nowości literackie 
i naukowe. Prowadzi specjalny dział czasopism 

społeczno - literackich.

MANEK! Wszystko w porządku. Szkoda posady. Ma­
ma chora.

'O hk i ■ Pom niki ■ f i r n h n w f p  wykonuje starannie i solidnie L U D W I K  TYROWI CZ ,  
r  . . .  t-x Z akład  k am ien iarsk i, Lwów, ul. P iekarska 95 tel
— ny znacl ^ l i n,zone----- Dogodne warunki spłaty. -  Firma wykonuje również wszelkie roboty m arm urow e. Płyty marmurowe stale na składzie,

W Y T W Ó R N I A  R O W E R Ó W
H. ZALEWSKIEGO

Z MIŃSKA M AZOW IECKIEGO, 
która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH, 

została  przen iesiona do Lwowa do lokalu
PRZY UL. SOBIESKIEGO 15.

P oleca : p ierw szorzęd n e rowery sz o so w e , p ó łw y śc ig o w e , wy 
śc ig o w e , balonow e, torow e, d a m sk ie  i d z iec in n e , artystycznie  
w ykonane z  n a jlep szeg o  m aterjału. R o w e ry  s ą  l e k k ie  a  m o c n e  
Stale na sk ła d z ie  c z ę ś c i  za m ien n e  B . S. A ., Bram ptona, Za 
w ad zk .ego  i w sze lk ie  inne. -  Przyjm uje w sz e lk ie  rem onti 
i reperacje po bardzo n isk ich  cen a c h , które u sk u teczn ia  so li
« " 'e ' S.z !.b ^ °  ' P un.k tu a ln ie - E m alia  p ie c o w a  w ró żn y ch  k o lo ra c h  
C z y n n i c z ło n k o w ie  T o w a rz y s tw  K o la rs k ic h  o t r z y m u ją  ra b a l 
_________________ 1 in n e  u d o g o d n ie n ia .
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